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RENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
Wraz x dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
n. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
tlę miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cznie rs. 1.

Za granicą miesięcznie 
rs 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. o; dodatek poranny 
kop. 3.___________

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

_________________ R OKSIEDMDZIESIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Węrszateslcicfjo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy- albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy nr 
stępny raz kop. 2G

Nekrolcgja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

M ale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur jera przyj­
muje także Biuro R aj ch m a n a 
i Fi' en die r a ulica Senatorska.

lledalicja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. Telefon liedakcji nr. 268. —Telefon Administr. SIS.

_ W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
Wy w kościołach:

źw. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 7-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), ku czci Matki Boskiej Czę­
stochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 9-ej zrana;

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencją arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o godz. 9-ej 
zrana.

— W kościele św. Marcina (po-augustjańskim) jutro, 
o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie druga nowen­
na z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniem i procesją 
ku czci św. Tekli, panny mączenniczki, której uroczystość 
przypada w d. 28-ym b. m.

— Jutro odbywać sią bądą w dalszym ciągu 40-godzin-
no nabożeństwa w następujących kościołach: św. Antoniego 
(po-reformackim) ku uczczeniu pamiątki odebrania pięciu 
blizn św. Franciszka, oraz św. Anny (po-bernardyńskim) 
ku uczczeniu uroczystości N. Panny7 Marji. Pierwsza msza 
św. rozpoczynać się będzie w obydwóch kościołach o godz. 
5-ej zrana, następnie wotywa o 10-ej, suma z kazaniem 
o 11-ej, nieszpory zaś o 4-ej po południu. N. Sakrament 
odsłaniany będzie o godz. 5-ej rano, a zasłaniany o 6-ej 
wieczorem.__________—

Jeneral-Gubernator warszawski i Dowodzący 
wojskami okręgu wojennego warszawskiego, Jene 
rai Adjutant Gurko, po ukończeniu manewrów w gu- 
bernji wołyńskiej, miał szczęście otrzymać Najwyż­
szy Reskrypt następującej treści:

Józefie Włodzimierzowiczu! Będąc obecny na 
wielkich manewrach na Wołyniu, w .których przyj­
mowały udział powierzone wam wojska okręgu wo- 
iennego warszawskiego, Ja, ze szczególnem zado­
woleniem, przekonałem się, że wojska te znajdują

się w tymże świetnym stanie, w jakim przywykłem 
je widzieć przez cały czas waszego dowództwa.

Wobec znanej mi nieustannej gorliwości Waszej 
w przedmiocie zachowania gotowości bojowej i do­
brego wewnętrznego porządku w wojskach, oraz 
podtrzymania w nich mę.ztwa i dzielnej wytrwałości, 
przyjemnie Mi wyrazić wam M oją szczerą wdzięcz­
ność za wieloletnie trudy, skierowane ku zastosowa­
niu na pożytek Armji sławnego bojowego doświad­
czenia, zdobytego przez was na polu walki.

Pozostaję dla was nazawsze niezmiennie życzli­
wym i szczerze wdzięcznym

ALEKSANDER.
W Równia 2 września 1890 r.

PRZEGUD_POUTyCZHt
Z Wiednia piszą do nas pod d. 17-ym b. m. o po­

łożeniu wewnętrznem, co następuje:
„Sytuacja wewnętrzna jest taka: rząd, niemcy, 

szlacdita czeska stoją przy ugodzie; staroczesi za­
chwiani ulegają coraz widoczniej naciskowi młodych, 
pozycję swoją usiłują ratować podniesieniem kwe- 
stji urzędowego języka czeskiego. Rząd jednak 
w żadne rokowania już się nie wdaje, sprawa ta nie 
należy do punktacyj ugodowych, może być osobno, 
po ugodzie podniesioną, a przedewszystkiem należy 
do zakresu władzy wykonawczej. Stroczesi, bogdaj 
większość ich słowa danego dotrzyma. Przejdą 
w sejmie czeskim te ustawy, które wymagają zwy­
kłej większości, a więc podział rady kultury krajo­
wej, a może i podział na okręgi sądowe; natomiast 
podział sejmu na trzy kurje przechowa się do przy­
szłości.

„Niemcy zgoła rządu nie naciskają, nie naglą, sto­

ją przy zasadzie konieczności państwowej, której 
i rząd ulega. Po przeprowadzeniu kilku ustaw, na­
stanie w Czechach nowy porządek. Pokaże się, o ile 
i jak oddziała on na usposobienia, a w następstwie 
tęgo, jak wypadną wybory w r. 1891-ym. ‘Ażdo 
wyborów pozostanie status quo vr ministerjum, w ra­
dzie państwa i w sejmie czeskim, oprócz tego, że 
opozycja niemców coraz słabnie, a pozycja czechów 
zachwiana.

„Reakcji w duchu antiautonomicznym obawiać się 
nie należy, ale możliwem jest zbliżenie się rządu do 
prawego skrzydła lewicy, jeżeli wybory w Czechach 
zatwierdzą przewagę młodych, wówczas nastąpi 
w radzie państwa inne ugrupowanie—większość u- 
tworzy się bez czechów (młodych), ale z morawca- 
mi, niemcy wiele wpływu odzyskają, a w każdym 
razie w Czechach ustawy ugodowe będą wtedy silną 
ręką przeprowadzane. Stanowcze, zasadnicze zmia­
ny i zwroty nie są możliwemi.”

Znamy prawie każdy ważniejszy szczegół drasty­
cznych odkryć p. Mermeixa. Ciekawe nasunęło się 
jednak pytanie ludziom, z boku przypatrującym się 
tej cynicznej orgji, cui bono to wszystko się dzieje? 
Zkąd p. Mermeix czerpie swe wiadomości, tak pou­
fnej", indywidualnej częstokroć natury? Kędy stoją 
ludzie, służący mu za natchnienie?

Na pytania te odpowiada Matin, który zdaje się 
także posia dać parę kartek z czarnej księgi bulan- 
żyzmu francuzkiego. , Cała kampanja Mermeixa—• 
wedle wskazanego źródła—ma być podjętą w celu 
wykopania takiej przepaści pomiędzy starym, ską­
pym, ociężałym hrabią Paryża a „bohaterskim”, e- 
nergicznym, nowożytnym „więźniem z Clairvaux”, 
jego synem, jaka wykopaną jest od dłuższego czasu 
pomiędzy Hieronimem a Wiktorem Napoleonem. 
Kampanja przeto pod sztandarem „delfina”, który 
stronnictwu rojalistycznemu wydaje się bardziej fin 

Powieści^tendhala.
I

Habent sua fata libelli...
Jedne zwracają na siebie odrazu uwagę krytyki 

i publiczności, stają się ulubieńcami szerokich kół, 
nagradzając twórców swoich sławą i majątkiem, inne 
przemijają" w chwili poczęcia bez wrażenia, aby za­
chwycić kiedyś, częstokroć po kilku dopiero wie­
kach, zdumionych czytelników.

Bo sam talent, chociażby najwspanialszy, nie wy­
starcza do zdobycia natychmiastowego uznania. 
Przeciwnie. Im głębszy i oryginalniejszy umysł, 
tern dłużej czeka zwykle na właściwą ocenę.

Przerzucając księgę dziejów piśmiennictwa świata 
cywilizowanego, spotykamy w każdej epoce nazwi­
ska, które już do następnego pokolenia nic nie mó­
wiły. A współcześni, jak świadczy historja, wiel­
bili te imiona, zaliczając je do najznakomitszych 
swojego czasu. Głównie literatura piękna mogłaby 
opowiedzieć dziwy o guście i smaku przeciętnej inte­
ligencji. Bezbarwne roboty tandemarskie składały 
lupjony rąk do oklasku; miernoty wieńczono, a lek­
ceważono mistrzów.

To dziwpe na pozór zjawisko tłumaczy się w spo­
sób bardzo prosty.

Któż wynagradza ludzi myśli i fantazji bezpośre- i 
dnio?

Nie skąpa w każdem społeczeństwie garść jedno-. 
stek gruntownie i wszechstronnie wykształconych, 
lezących się i po opuszczeniu ław szkolnych, nie 
kwiat narodu, lecz tłumy „przeciętnych . . .

Do tłumów, aby rozumiały, trzeba odezwać się ich 
"Jasnym językiem, zniżyć się do ich pojęć, wyobra­
żeń, do celów i pragnień, uszanować ich wierzenia, 
^"’zględnię. nawet upodobania i przesądy. Tylko 
ktoś, co nie przerasta pospolitych czytelników i nie 
"’ychyla się ponad swój czas, może liczyć na tak 

pppułarnnił

A pisarz prawdziwie utalentowany i samoistny 
jest najwyższym wyrazem umysłowości epoki. Co 
inni zaledwo przeczuwają, on widzi jasno i ogarnia. 
Jak w ognisku, zbierają się w jego, świadomości pro­
mienie i cienie chwili, w sercu zaś boleści, rozpacze 
i radości. Myśli szybciej i ściślej od tysięcy, a czuje 
potężniej. . . . ,

Jego oko, wniknąwszy w tajniki chorob współcze­
snych, szuka lekarstwa, pragnie odnaleźć balsam, 
coby ulżył cierpieniu. .

Każda głowa oryginalna dorzuca do ogolnej 
skarbnicy cywilizacji narodowej cos własnego, czego 
wielkie masy, unoszone prądem chwili, nie uznają, 
przeto spotyka się zawsze z początku z oporem na- 
wyknień i utartych formułek.

Najdłużej czekają na poklask uczeni, którzy do­
pełniają którejkolwiek z umiejętności. Były czasy, 
kiedy śmiałków, ubóstwianych przez potomnych, 
wtrącano do podziemiów, skazywano na śmierć. Ten 
sam los spotkał niejednego z genjalnych reformato­
rów społecznych i religijnych. Prawnuki stawiali 
im pomniki i świątynie,—rówieśnicy pręgierze i sza­
foty.

Tak było dawniej i nie zmieniło się do dnia dzi­
siejszego,''chociaż złagodniała forma prześladowania. 
Zanim świeża teorja przemoże zużytą, twórca jej 
spoczął już zwykle po bojach życia pod kamieniem 
grobowym.

Wcześniej od uczonego i refotmatora zdobywa pi- 
sarz-artysta wieniec sławy, sama bowiem istota jego 
pracy zbliża go do rozdawców popularności, do wiel­
kich mas. Ubierając pomysły w błyskotliwą suknię 
pięknego słowa, a w lekkiej przejrzystej kompozycji, 
łącząc z nauką zabawę, nakłania do siebie z mniej­
szym" trudem „tłumy”, które myśleć nie lubią.

Ale i w sztuce toruje sobie rodzaj niższy czyli 
przystępniejszy drogę łatwiejszą od wyższego. Mówi 
się z szacunkiem o dramacie, operze, o powieści 
psychologicznej, chodzi się jednak chętniej — na 
krotochwilę, operetkę i czyta się gorączkowo zdaw­
kowy romans wypadków. Tragedię lubi i dramat wy­
stawia nawet w teatrach pierw«<ar«ędaych tylko 

dl.a „honoru domu”, bo „nie robią kasy”, najgłupsza 
zaś operetka łub farsa nie schodzi z repertuaru przez 
długie miesiące.

Na to niema i nie będzie nigdy rady.
Lessing, gdy twierdził, że pisarze pierwszorzędni 

tworzą tylko dla najlepszych (fur die Besteri), wła­
ściwie dla najoświeceńszych swego czasu, nie prze­
sadzał wcale. Trzeba płynąć z prądem chwili, nie 
opierając się upodobaniom i wyobrażeniom przecię­
tnych czytelników, zniżyć się do poziomu ich myśli 
i uczuć, słowem — być nietylko utalentowanym, 
lecz także praktycznym, gdy się chce jeszcze osobi­
ście korzystać z owoców pracy artystycznej lub nau­
kowej.

Niema dziś chyba nikogo, ktoby Szekspirowi 
śmiał odmówić genjuszu. A jednak przeszły dwa 
wieki obojętnie obok tego olbrzyma psychologji, za­
nim go niemcy wydobyli i oczyścili z pleśni zapo­
mnienia. Chociaż komentatorowie napisali w stuleciu 
bieżącem o „Łabędziu z nad Aronu” całą bibljotekę, 
objaśniając najdrobniejszy wykrzyknik, przecinek, 
domyślnik, — Hamleta odtwarza dotąd każdy aktor 
w sposób odmienpy, jak gdyby go autor nie dość 
wyraźnie narysował.

Mówi się pospolicie z niekłamaną czcią o Sofokle- 
saeh, Eurypidesach, Arystofanesach i Menandrach, 
o Calderonach, Dantych, Racine’acb i Corneille’ach, 
o Miltonach, Goethe’ych i t. d., a iluż z pomiędzy 
chwalców wielkich mistrzów słowa czytało naprawdę 
ich dzieła? Słyszeli o ich genjuszu w szkołach od 
profesorów, później od krytyków i historyków litera­
tury i powtarzają: znakomici, niezrównani! in verba 
magistri.

Imiona: Sokratesa, Platona, Pytagoresa i Epiku­
ra, św. Augustyna, Duns Scota, Bakona z Werulamy 
i Giordana Bruna, Kartezjusza, Locke’go i Ilumea, 
Leibnitza, Kanta i t. d., znajdują się na ustach każ­
dego, kto nie chce uchodzić za nieuka, a gdyby filo­
zof z zawodu wziął na egzamin któregokolwiek 
z powołujących się na owe głośne nazwiska, prze­
konałby sie, ża żaden z nich nie m» poprostu wv- 
•braże&u <• rozwoju i prze wotach „nauki nauk^,
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de sHecle, aniżeli ojciec, zakrawający z każdym 
dniem więcej na polityczny anachronizm.

Uprawdopodobnia się ta hipoteza czy informacja 
żywym udziałem w kampanji Mermeixa księżnej 
d’Uzes, której zięciom jest najserdeczniejszy przyja­
ciel i poufnik „wiertnia z Clairvaux”, książę de Luy- 
nes. Ci, którzy pragnęli w oczach stronnictwa obni- 

.żyć moralnie hrabiego Paryża, wychodzą zwycięzca­
mi pewnymi osiągniętego skutku: czy wszelako po­
wiedzie im się poróżnić ojca z synem, to pytanie, na 
które odpowiedź mniej doraźnie może być dana.

Nieznany z barwy politycznej radca stanu Chryzo­
stom d’Abreu otrzymał trudne w obecnych ololiczno- 
ściacb posłannictwo złożenia nowego gabinetu por­
tugalskiego. _ Po ra:t trzeci w ciągu bieżącego roku 
przesila się i upada rząd w Lizbonie. W styczniu 
przewrócił się gabinet progresistów, Castro Ribeiry, 
miejsce jego zajął gabinet „regeneradorów” z Serpą 
Pimentełem na czele, obecnie i ten już zapadł się 
pod podłogę, a wątpić należy zaiste, ażali jakiś se­
nior d’Abreu szczęśliwszym okaże się w związaniu 
rozprzęgających dyssonausów, aniżeli dwaj poprze­
dnicy.

Prawda, że umowa*z Anglją ma swoje strony upo­
karzające dla Portugal)!, i że major Serpa Pinto zlą 
oddał siabemu narodowi swojemu usługę, podejmu­
jąc awanturniczą wyprawę w górę rzeki Shire 
i w krwawej topiąc kąpieli plemię Makalolów, cie­
szących się protektoratem Albionu; prawda, że kor- 
tezy i lud mają słuszne powody do goryczy i nieza­
dowolenia, ale na tyle-trzeźwego poznania posiada­
ją i poi tugalczykowie, ażeby zrozumieć, że potężnemu 
lwu Anglji, gdy podniesie swą łapę, nie sprostają. 
Umowa portugalsko-angielska nie znalazłaby tylu 
i tak głośnych przeciwników w Lizbonie, w Koim- 
brze, w Oporto, gdyby; nie wichrzenia republikanów, 
którzy postanowili skorzystać z trudnego położenia 
dynastji i wołają nie „Precz z umową!” ale „Precz 
z Dom Karlosem!” lir. Z.

Z ff’etex&To’kxigrsb.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.}

Petersburg we wrześniu.
Jedną z kwestyj, będących dziś na porządku 

dziennym, jest sprawa zapobiegania pożarom, które 
w ostatnich czasach, zwłaszcza w porze letniej, nisz­
czą i rujnują tysiące ludności wiejskiej i małomia­
steczkowej.' Ilekroć ku jesieni podsumowane zo­
staną daty „sezonu” pożarowego, tylekroć kwestja 
ta wypływa na wierzch. Interesują się sfery rządo­
we, interesąje się nią prasa. A rzecz to godna zai-

że nietylko nie czytali, lecz wielu z pomiędzy z nich 
nie widziało nawet dzieł mędrców ludzkości na wła­
sne oczy. U nas zwłaszcza należy znajomość filo- 
ofji do umiejętności bardzo rzadkich.

O Rafaelach, Tycjanach, Renich, Veronese’ach 
i da Vincicb, o Murillach i Velasquezach, Rembrand- 
tach i Rubensach i t. d. rozprawiają w najmarniej­
szym salonie, chociaż tylko szczupła ilość domoro­
słych „znawców” uczyła się w muzeach: Wenecji, 
Medjolanu, Florencji, Rzymu i Paryża rozumienia 
dzieł sztuki malarskiej. Ryciny i fotografje nie od­
twarzają ani kolorytu, ani ducha malowidła. „Ange­
las" Millet’s, o który Francja i Ameryka niedawno 
zacięty bój staczały, nie robi, jako staloryt, żadnego 
wrażenia. Która-ż podobizna odda blaski nadziem­
skiego piękna, bijące z Wenery Milońskiej, która 
silę, zadziwiającą w rzeźbach Michała Anioła? Ta­
kie rzeczy trzeba.widzieć, aby wniknąć w myśl ich 
twórców.

Lecz po cóż sięgać tak daleko?
W czasach ostatnich mówiono u nas i mówi się 

dotąd bardzo wiele o Darwinie, Comte’eie, Haecke- 
l’u, Buchnerze, Spencerze i t. d. Uczniowie gimna­
zjów i pensjonarki zapalają się do ewolucji i dyso- 
lucji, do niezniszczalności materji, ciągłości ruchu, 
stateczności siły i t. p. mądrości, a wiadomo po­
wszechnie, że nawet nie wszyscy publiczni krzewi­
ciele nauki „niezawisłej” czerpali u jej źródeł.

W jakąkolwiek stronę się zwrócimy, zewsząd 
uraga ambitnym stara prawda: niedość talentu i za­
sługi do pozyskania rozgłosu natychmiastowego, bo 
sławę chwili dają tłumy, miljonom zaś nie wolno się 
opierać.

— Kto mnie bawi — mówi „przeciętny” ■— czy to 
będzie komedjant, linoskok, uczony pies, czy żywy 
instrument muzyczny, zowiący się śpiewakiem, po­
wtarzający tę samą partycję tysiące razy, albo 
maszyna do grania, znana pod przezwiskiem wirtu­
oza, — kto mi daje odpoczynek po mitrędze dnia, 
temu rzucam w zamian za to wieńce i złoto. Ktoby 
zaś mnie uczyć chciał, podnosić, uszlachetniać, pro­
wadzić, przed tym uchylę kornie czoła, lecz dopiero 
wtedy, gdy jego „nowinki" zwyciężą, staną się wła­

ste należytego uregulowania. Jak oto wykazują 
sprawozdania urzędowe, straty w epoce 28-letniej 
wyniosły sumę, wyrażającą się w miljardach! Jest 
o czem pomyśleć.

Nic też dziwnego, że wobec ważności kwestji, 
w prasie wyłaniają się projekta, niezawsze może 
fortunnie pomyślane, lecz stanowiące jeszcze jeden 
dowód naglącej potrzeby postawienia na odpowie­
dniej stopie środków bezpieczeństwa od pożarów.

W jednym z ostatnich numerów w sprawie tej za­
biera właśnie głos Kijeiclanin. Występuje on mia­
nowicie z projektem zorganizowania instytucji „a- 
jentów ogniowych”, rodzaju policji wiejskiej, która- 
by czuwała nad zachowaniem środków ostrożności 
pod względem ogniowym w obrębie gospodarstw 
wiejskich. Obowiązki i charakter owych ajentów 
organ kijowski określa w sposób następujący: „Do 
obowiązków takich ajentów należałoby zwiedzanie 
zabudowań wiejskich, zwłaszcza w lecie w epoce 
wznoszenia nowych budynków i przestrzeganie, aby 
nie popełniano wykroczeń przeciw bezpieczeństwu 
od ognia. Ci sami ajenci mogliby rozpowszechniać 
wśród mieszkańców za pośrednictwem rozdawania 
broszur ważniejszych przepisów o czyszczeniu komi­
nów, o przechowywaniu materjałów łatwozapalnych, 
o paleniu tytuniu, o budowaniu i w ogóle o ostrożno­
ści w obchodzeniu się z ogniem, a wreszcie o karach, 
grożących osobom, które wykraczają przeciw 
wzmiankowanym przepisom. Środków na utrzyma­
nie ajentów mogłyby dostarczyć towarzystwa ubez­
pieczeń, ponieważ każdy wydatek w tym kierunku 
zwróciłby się z nadwyżką z oszczędności przy likwi­
dowaniu strat za sp alone nieruchomości.”

Co prawda sama gazeta, podając przytoczony powy­
żej projekt, powątpiewa, aby wydał on na razie po­
myślne rezultaty i sądzi, że dopiero lata cale zape­
wniłyby ajentom wpływ pożądany. Zdaje się je­
dnak, że i bez tworzenia nowej zupełnie instytucji 
uda się przynajmniej ograniczyć rozmiary pożarów, 
jeżeli zwrócona zostanie uwaga na organizację stra­
ży ogniowych i utrzymanie w należytym porządku 
narzędzi, przeznaczonych do gaszenia ognia. Jest 

' to rzecz znana powszechnie, że owe narzędzia naj­
częściej figurują „od parady”, w chwili bowiem sta­
nowczej najczęściej okazują się niezdolncmi do peł­
nienia swych funkcyj. Tak bywa w większej czę­
ści drobnych miast i miasteczek. Co się'tyczy wsi, 
to te wobec klęski pożaru pozostają prawie zupełnie 
bezbronnemi, o ile na pomoc nie pośpieszy np. si­
kawka fabryczna lub dworska. Bardzo też słusznie 1 
w projekcie nowych przepisów mają być obowiąza- I 
ne wszystkie dwory do utrzymywania sikawek. > 
Zdałoby się zresztą ten przepis zastosować równie r 
do gmin, które mogłyby posiadać swoje narzędzia | 

snością powszechną, zapanowawszy na katedrach, 
w podręcznikach i encyklopedjach, z których się 
o nich bez trudu dowiem.

Koleje żelazne, telegrafy, a przedewszystkiem 
prasa ułatwiły obrót wiadomości, przyśpieszając 
rozgłos, mimo to prawdą być nie przestało, że talent 
oryginalny czeka zwykle dłużej od miernego na 
uznanie i że rodzaj lżejszy zdobywa sobie wcześniej 
laski tłumów, aniżeli poważniejszy, „cięższy”. Bele- 
trysta przemawia zawsze do szerokiego koła, pod­
czas kiedy się uczony musi zadowolnić gromadką 
fachowych znawców, wśród pisarzów - artystów 
znów posiada najliczniejsze audytorjum powieścio- 
plearz, jako posługujący się formą najprzystępniej­
szą, a pomiędzy nowelistami bywa najpoczytniej­
szym nie głęboki psycholog lub malarz obyczajów, 
jeno zręczny bajkarz, zestawiający obok siebie sze­
reg „ciekawych” wypadków, albo fabrykant roman­
sów... swat Num i Pompiljuszów.

Że ruchliwość kupiecka bieżącego stulecia nie 
nauczyła publiczności wytrawnego sądu w rzeczach 
naukowych, literackich i artystycznych, nowym tego 
dowodem wrzawa, jaką podnosi w chwili obecnej 
nazwisko Stendhala.

Marja Henryk de Stendhal (Beyle), urodzony w r. 
1783 w Grenoble, tworzący między r. 1830 a 1840, 
zmarły r. 1842 w Paryżu, doczekał się dopiero 
w naszych czasach wielbicielów. Spóźniona sława 
nie byłaby dla niego nowiną, gdyby żył, wiedział 
bowiem sam, że nie pisał dla współczesnych.

Potomek starej rodziny urzędniczej, posiadającej 
tutuł szlachecki, syn wziętego adwokata w Grenoble, 
Stendhal nie zapoznał się w pierwszej młodości 
z poniewierką ubóstwa. Porwany zapałem epoki 
napoleońskiej, wstąpił w siedemnastym roku życia 
do wojska i odbył jako ochotnik kampanję włoską, 
biorąc udział w bitwie pod Marengo. Uzyskawszy 
epolety, o których marzył, zdjął mundur i przeniósł 
się do Paryża, gdzie uczy! się literatury i filozofji. 
Nieszczęśliwy romans z jakąś aktorką wrócił go do 
arraji. Był przy boku marszałka Daru pod Jena, 
widział wjazd trjumfalny Napoleona I-go do Berlina, 
następnie maszerował za złocistemi orłami uowoży- 

ogniowe. Sądzimy, że byłoby także wielce pożyte* 
cznem, aby zwrócono uwagę na niektóre istniejące 
wśród ludności wiejskiej zabobony. Powszechni! 
znanym jest np. zabobon, źe nie należy ratować bu­
dynku, w który uderzył piorun. Wobec budynku, 
zapalonego od pioruna, włościanie stoją najczęściej 
z zalożoncmi rękami i odmawiąją pomocy w rato 
waniu.

W Moskwie w d. 12-ym b. m. obchodzono uroczy­
ście jubileusz 25 letniej służby w charakterze jene- 
ral-gubernatora moskiewskiego, ks. W. A. Dołgoru- 
kowa. W uroczystości tej brały udział wszystkie 
sfery towarzystwa miejscowego oraz wiele osób, 
przybyłych specjalnie na jubileusz. Liczba adre- 
sów i deputacyj dosięgła cyfry 300. Nadesłano tej 
jubilatowi mnóstwo telegramów z życzeniam i. Russk 
inw. donosi, iż cesarz niemiecki przysłał ks. Dołgo- 
rukowowi duży swój portret olejny. Życzenia swo­
je składał również osobiście jubilatowi wielki książę 
Hcssen-Darmstadt.

W r. b. dwa miasta na południu Rosji obchodzi­
ły swe jubileusze wiekowego istnienia. Po jubileu­
szu Odessy w tym właśnie czasie przypadl jubileusz 
Nikołajewa. Mask. wied. przytaczają z tego powo­
du następujące daty z historji miasta. Nikołajew 
obowiązany jest swem istnieniem ks. Potiemkinowi, 
znanemu mężowi stauu z czasów Cesarzowej Kata­
rzyny Ii-ej. Podczas oblężenia twierdzy tureckiej 
Oczakowa ks. Potiemkiu postanowił zaatakować 
miasto od strony morza i szukał miejsca na zbudo­
wanie warsztatów okrętowych. W ten sposób po­
wstał Nikołajew. Właściwie warsztaty zbudowane 
zostały wcześniej, mianowicie w r. 1789-ym, lecz 
dopiero w r. 1790-ym miasto otrzymało swą dzisiej­
szą nazwę. Przez trzy ćwierci stulecia Nikołajew 
był wyłącznie portem wojennym, „kolebką floty czar­
nomorskiej” Rosji i dopiero około r. l»70-go ogło­
szone zostało pozwolenie, aby do portu wpływały 
statki zagraniczne. Odtąd Nikołajew stał się por­
tem handlowym, a pod względem eksportu zboża 
zajmuje on obecnie na m. Czarnem jedno z miejsc 
pierwszorzędnych.

Dzienniki tutejsze zapowiadają, że w grudnia r. b. 
w Petersburgu zgromadzi się kongres międzynaro­
dowy towarzystw opieki nad zwierzętami. Kongres 
omówić ma najważniejsze kwestje z dziedziny swej 
działalności. Jednoczaśnie obchodzony będzie ju­
bileusz 25-letuiego istnienia russkiego Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami

tnego Cezara po całej Europie, jako komisarz inten- 
dentury. Mianowany w r. 1812 jeneralnym dyre­
ktorem dostawy, odznaczał się na tem stanowisku 
niezwykłą gorliwością.

Upadek Napoleona powstrzymał na czas pewien 
i jego karjerę. Pozbawiony przez Botirbonów urzę­
du, udał się na stałe mieszkanie do Medjolanu, gdzie 
oddał się po raz wtóry studjom naukowym i arty­
stycznym. W czasie tym napisał życiorys Haydna 
i Mozarta, krótką historję malarstwa we Włoszech 
(Histoire de la peinture en Italie), którą poświęcił 
Napoleonowi i drobny utwór beletrystyczny p. t. 
Armance.

Zmuszony w r. 1821-ym do opuszczenia Mediola­
nu przez policję, która posądzała go o karbonaryzm, 
zmieniał Stendhal odtąd bardzo często miejsce po­
bytu. Żył w Paryżu, następnie gdy go nowy rząd 
przyjął znów do służby, mianując konsulem w Trje- 
ście, w Neapolu, w Rzymie, w Civitta-Vecchia i 
w różnych innych miastach włoskich. Przybywszy 
w r. 1842-im za urlopem do stolicy Francji, rozstał 
się nagle z tym światem, nie doczekawszy się wień­
ca laurowego.

Spuścizna literacka Stendhal’a nie należy do ma­
gnackich. Zaczął pisać późno, bo właściwie dopie­
ro około r. 1830-go, gdy dobiegał pięćdziesiątki, 
i zostawił po sobie dzieł niewiele. Oprócz wymie­
nionych Szkiców, wykończył między r. 1830-ym a 
1840-ymdwie powieści: „R>uge et Noir" i nLa char­
treuse de Parmę", wiązankę nowel (Romans i Nou- 
velles), kronikę włoską p. t. „L’Abesse de Castro", stU- 
djum o Racinie i Szekspirze i garść wrażeń z podró­
ży („Memoire d’un tourists.—Rome, Naples et Floren- 
cs— Melange d’art et de literature".

Przed miesiącem wykopał p. Kazimierz Stryjeń- 
ski, prawdopodobnie nasz ziomek, przebywający 
stale w mieście rodzinnein Stendhal’a, w bibljotece 
w Grćnoble nieznany dotąd utwór autora „Rouge et 
Noir" i wydał go u paryzkiego Charpentierap. t. „Lu 
Vie d’Henri Brulard". Dzienniki franenzkie rozpi­
sują się właśnie obszernie o „Życiu Henryka Bru- 
larda”, które ma być autobjogratją samego Steu- 
dbal’a. Teodor Jeske-Choiiiski.
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Wycieczka do Wisty
fKorespondencja własna Kurjera warszamkiegs,} 

(Doko ńczcniej
Kościołów w Wiśle jest dwa: ewangelicki i kato­

licki, ale duchowny jest tylko przy pierwszym, gdyż 
ludność wyznaje przeważnie religję ewangelicką. 
Katolików jest zaledwie paręset, należą oni do pa­
raQi w Ustroniu, a nabożeństwo w kościele dla nich 
co trzy tygodnie, się odprawia.

Lubiący rozmaitość w spacerach i wycieczkach 
może tutaj swe upodobanie zaspokoić w zupełności, 
gdyż okolica obfituje w łatwo dostępne szczyty gór, 
oraz w wąwozy i doliny z wybornie utrzymywanemi 
drogami. Doliny: Dobki, Tokarnia, Obłaziec, Ja­
wornicka, Dziechcinowska, Kopydłowska, Gościjow­
aka, Białej i Czarnej Wisełki, każda piękny spacer 
przedstawia. Masy drzew różnorodnych, malowni­
cze zakręty i inne niespodzianki co chwila, ożywie­
nie krajobrazu, jakie sprawiają strumienie, wzdłuż 
dolin biegnące, podtrzymują interes przechadzek.

Strumienie te jednakże, a raczej ich malowniczość 
ma chwile policzone. W całej okolicy bowiem pro­
wadzą się olbrzymie roboty inżenierskie, mające na 
celu uregulowanie wszystkich tych potoków i młodej 
Wisełki. Owa regulacja rzek w górach, o której ty­
le mówią i piszą w Galicji, tutaj już jest w czyn 
wprowadzaną. Do robót używani są aresztanci 
z więzień miast okolicznych. Strumienie takie z o- 
bulwarowanemi brzegami, prosto wyciągnięte i ze 
spadkiem regularnie z kloców i kamieni urządzonym, 
krajobrazu nie upiękniają, lecz są dobrodziejstwem 
dla okolicznych mieszkańców, zmniejszając grozę 
wylewów, corocznie się powtarzających. Regulowa­
nie dopływów trwa już lat parę, za lat trzy samą 
Wisłę regulować zaczną.

Wycieczki na najwyższe szczyty gór okolicznych, 
t. j. na Wielki Stożek i Czantorję, opłacają się z po­
wodu pięknego z nich widoku. Z Wielkiego Stożka 
podziwiać możemy krainę węgierską i Tatry, z Czan- 
torji znów Galicję aż ku Krakowu, który podobno 
widać przez lunetę, i na miasteczka południowych 
powiatów Królestwa, ukazujące się na widnokręgu. 
Z góry Baraniej, 1,214 metrów wysokiej, widok jest 
jeszcze rozleglejszy, podziwiać gu jednakże obecnie 
nie można, gdyż las całą górę porasta, a znak trjan- 
gulacyjny, na szczycie stojący, od lat paru niepo- 
wstrzymywany, uległ wichrom i rozsypał się zu­
pełnie.

Mimo to wycieczka na Baranią sowicie się opłaca, 
ma bowiem za cel poznanie źródeł Wisły, wypływa­
jącej, jak wiadomo, z tej góry. Turyści niemieccy 
często te źródła za cel swych wycieczek biorą; niema 
dnia pogodnego w lecie, abym nie widział powozów, 
w tamtą stronę dążących. Belki znaku trjangula- 
cyjnego na Baraniej całe pokryte są napisami, mię­
dzy któremi nie udało mi się odszukać nazwisk pol­
skich. A przecież trudno o piękniejsze dolinki, niż 
te, które sobie młode Wisełki w swym przebiegu 
obrały.

Wycieczka ta właściwie na dwie się rozpada: do 
tak zwanych wykapów Czarnej oraz do źródeł Bia­
łej Wisełki. Pierwsze znajdują się na południowej, 
a drugie na wschodniej stronie Baraniej. Dwie te 
Wisełki, zbiegłszy z góry i okrążywszy L zw. „Przy- 
Blup”, uwieńczony altaną na skale, łączą się, dając 
początek Wiśle właściwej. Do miejsca tego, zwa­
nego „Czarna”, jedzie się od środka wsi z godzi­
ny, i tutaj od mostu drogi się rozchodzą: na prawo 
Wzdłuż Czarnej i na lewo wzdłuż Białej M isełki. My 
zwracamy się na prawo i wyraźnie już pod góręje- 

.dziemy jeszcze przeszło godzinę, co jedynie dzięki 
tylko dobrze utrzymanej drodze zrobić można..

Nareszcie pozostawiamy konie przy stajni arcy- 
książęcej i pieszo już, pośród niesłychanie bujnych 
traw, mchów i paproci, podążamy w górę, mijając 
osadę myśliwską z owym pałacykiem areyksięcia.

Wszedłszy w las, po godzinnej drodze, dochodzi­
my do wykapów, prawie pod szczytem góry położo­
nych. Wykapy te, są to jeziorka, zaledwie 1 do 1| 
łokcia średnicy mające i pomieszczone w zagłębie­
niu pod korzeniami drzew wysokiego lasu świerko­
wego. Woda <U> nich sączy się w postaci kropli, 
spadających z mchów nad korzeniami drzew grubo 
Porastających; nadzwyczaj więc trafnie źródła te 
górale „wykapami z pod smereków” nazywają.

Podziemnemi kanalikami łączą się owe jeziorka 
* 8obą, dając początek strumykowi z ciemną wodą 
torfową, będącemu już Czarną Wisełką’.

Źródła Białej Wisełki bardzo niedaleko ztamtąd 
położone, i po półgodzinnej drodze, przebywszy 

*zczyt Baraniej, dostać się do nich można. Wytry- 
|*ują one z pod skały piaskowcowej, malowniczo, 
.lakby ruiny jakie, przedstawiającej się wśród ta­
jemniczego lasu. W r. b. nadmierne upały tak wo- 

? z obu Wisełek wypiły, iż bardzo skromnie nam 
przedstawić muaiały. Za biegiem Białej śledzić 
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trudno, tak niewygodną dla nóg ludzkich obrała so­
bie drogę; wkrótce też opuszcza Baranią, rzucając 
się ze skały i tworząc wodospad, 15 metrów wysoki, 
aby, przepiękną doliną okrążywszy Przyslup, z Czar­
ną się połączyć. Najdogodniej jest powracać tą sa­
mą drogą; kto jednakże nóg swych nie żałuje i ma 
przewodnika, może się przedostać do doliny Białej 
Wisełki i nią powracać. Konie też, objechawszy 
górę, stawić się na umówionem miejscu mogą.

Lud tutejszy bardzo sympatyczne robi wrażenie 
i, jakkolwiek w Wiśle zbyt wiele jest karczem, aż 
16, co nie pozostaje bez ujemnego nań wpływu, to 
jednakże za to administrację winić należy, jako 
podobne nadużycia tolerującą.

Obecnie lepsze dla niego nastały czasy; uczy się 
w szkołach, a jest ich w Wiśle siedem, dobrze urzą­
dzonych, z przymusem, pilnie wykonywanym. W ko­
ściele ewangelickim jednakże jeszcze psalmy swoje 
śpiewają językiem zepsutym, jakby słowackim, z mo­
dlitewników, gotykiem w Peszcie drukowanych. 
Blizkość Cieszyna i wpływ tamtejszych czytelni, kó­
łek rolniczych i pedagogicznych, po wsiach swe po­
siedzenia odbywających, jest już tutaj widocznym. 
Przyjezdnych wita życzliwie „z Panem Bogiem” i 
„jako prawią” ciekawie zapytuje, widocznie ucie­
szony, iż spotyka kogoś, przemawiającego nieob­
cym dla niego językiem.

Ubioru swego ludowego używają powszechnie ko­
biety, bo każda z nich „zgadnie instynktem, co jej 
do twarzy przypadnie”. Ubiór ich bowiem malowni­
czy, z „żywotkiem” bogato złotem i srebrem naszy­
wany i wstęgami ozdobiony, nad zwykłym miejskim 
widoczną ma przewagę. Chłopi noszą się podobnie, 
jak górale tatrzańscy, z malemi zmianami, wie*|u je­
dnakże rzuca strój charakterystyczny; szczególniej 
ci, którzy po świecie wędrowali, rzadko do góral­
skiego stroju wracają.

Krótki ten rys kończę zachęceniem turystów lub 
letników, pragnących wypoczynku i spokoju, a wiel­
kich wymagań nie mających, do przybycia w te 
strony, a jestem pewny, że z pobytu swego mile 
wspomnienie wyniosą. s.

Z arabesek
Wymalował artysta
Panią moją prześliczną; 
Na wystawie stał portret, 
Ciesząc gawiedź uliczną.

Tłum sią cisnął przed obraz; 
Ten ów chwali, ten gani, 
To raz biegłość malarza, 
To znów wdzięki mej pani.

Stary radzca rzekł głt <no: 
.Bardzo piękna osobal* 
Krytykowi się zwłaszcza 
.Ton soczysty’ podoba.

.Kto to taki, czy nie wiem?* 
Ktoś mnie pytał natrętnie; 
Damy wszystkie z kolei 
Mimo szły obojętnie.

Patrzę sam i podziwiam
Biegłość mistrza skończoną. 
Tak, tak właśnie najczęściej 
Oczy pani mej płonął

Wszystko tak, jak w naturze, 
Odcień każdy znajdziecie— <■ 
Nawet serca ni śladu 
W tym wybornym portrecie! • 

___ _____  Czesław.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
■= Grazdanin donosi, iż mają być niebawem opra­

cowane przepisy, określające ściśle stopień kary, 
mogący być zastosowany do uczniów za wykrocze­
nia przeciw dyscyplinie szkolnej. W przepisach 
tych będzie podobno wziętem na uwagę, aby kara 
wykluczenia ucznia-ze szkoły stosowana była tylko 
w ostateczności.

= Fetersb. wied. dowiadują się, iż istnieje pro­
jekt wprowadzenia niektórych zmian w pobieraniu 
akcyzy od wyrobów tytoniowych. Pomiędzy inne- 
mi postanowiono podobno rozdzielić wiecej równo­
miernie wysokość podatku pomiędzy oddzielnymi fa­
brykantami i ulżyć w ten sposób drobniejszym fa­
brykom.

= Według informacyj Petersb. wied., postanowio­
no wprowadzić w obieg monetę miedzianą ceny 2j I 
i li kop.

= Nowosti donoszą, iż wobec faktu, że w wię 
kszej części fabryk perkalu używani są koloryści 
cudzoziemcy, podjęta została myśl organizowania 
kursów dla wykształcenia specjalistów w tym kie­
runku.

== Dzienniki petersburskie notują, iż w tych 
dniach do mennicy państwa przywieziono 311 pudów 
złota z Sybeiji.

= W granicach jenerał-gubernatorstwa kijow­
skiego poruszoną została, jak donoszą dzienniki 
tamtejsze, kwestja ograniczenia udziału cudzoziem­
ców i izraelitów w miejscowych przedsiębiorstwach 
akcyjnych.

= Poważnej natury kwestję poruszył kijowski 
gubernator jeneralny, która oparła się o władze de­
cydujące w Petersburgu, a rezultat jej ciekawy jest 
dla Królestwa Polskiego i całego pogranicza zacho­
dniego. Chodzi mianowicie o to, czy cudzoziemcy 
mogą być akcjonatjtiszami cukrowni, a przez to ma­
jącymi udział współwłasności lub administracji zie­
mi, położonej po za obrębem miast, czego, jak wiado­
mo, nowe prawo cudzoziemcom stanowczo zabrania. 
Jeżeli ograniczenie to będzie zastosowane do akcjo- 
narjuszów cukrowni, wywoła to znaczne zmiany sto­
sunków w naszym przemyśle cukrowniczym. Oprócz 
ograniczenia względem cudzoziemców, kijowski gu­
bernator jeneiAlny poruszył sprawę udziału w akcjach 
cukrownjanycli żydów, którym także z powodu ogra­
niczeń zabrania się współudziału w posiadłościach 
wiejskich, jakiemi zwykle bywają cukrownie.

= Ajencja północna nadesłała wczoraj Gazecie 
warszawskiej i Dziennikowi dla wszystkich depeszę 
następującą: „Wilno, dnia 17-go września. Kie­
dy do jenerał-gubernatora wileńskiego, Kachanowa, 
przyszła deputaeja rady miejskiej, ażeby mu powin­
szować nominacji na jenerała artylerji, jen. Kacha- 
now poruszył sprawę porządków miejskich w Wil­
nie i wytknął niewłaściwość pewnych wydatków, np. 
zamówienie drogiej cegły w Dynaburgu na budowę 
rzeźni miejskiej, która skutkiem tego będzie koszto­
wała około 300,000 rs. Jenerał nadmienił, że mia­
sto posiada też inne, niemniej ważne potrzeby. „Nie 
mamy dotąd — mówił—porządnego gmachu teatral­
nego; doniosłość i nieodzowność tej budo wli dawno 
już uznano, ale sprawa ta ograniczyła się do roz­
praw, komisyj i ułożenia prawie niemożliwych do 
ziszczenia projektów. Doszły mię wieści, zresztą 
przedostały się i dalej, że sprawa teatrain a dlatego 
jedynie się przewleka, iż Wilno ma russki teatr. 
Nie wierzę temu i pogłoskę rzeczoną za potwarz po­
czytuję, albowiem nie przypuszczam nawet, iżby 
w starożytnym grodzie russkim russey wi erni pod­
dani swego Monarchy mogli pozwalać sobie na coś­
kolwiek podobnego.” Zwróciwszy się nas tępnie do 
radnych izraelitów, jen. Kachanow powiedział mię­
dzy innemi: „We wszystkich miastach europejskich 
żydzi starają się nie odróżniać od innych narodo­
wości, w stosunkach społecznych; u nas zaś jest na 
odwrót. Żydzi na przekór wszelakim d ażeniom 
rządu usiłują utrzymać odrębność swoją. Nie do­
tknę zgoła ogólnie żydowskiego zuchwalstwa— jest 
ono oburzającem. Dzieci wasze pozostają be;: wszel­
kiego dozoru; pełzają gromadami po chodnikach i 
ulicach, zawadzając przechodniom i jezdnym; wy­
rostki zaś wręcz łotrowstwem się bawią. Kigdzie 
wreszcie niepodobna dostrzedz tak dalece szkara­
dnego zjawiska, jak tłuszcza żydowska, gromadzą­
ca się natychmiast, skoro do zajścia wmiesz’a się 
cośkolwiek obchodzącego żydów. Ciekawi są wszę­
dzie, lecz gromadzić się i działać ciżbą, przeszka­
dzając policji i usiłując wydrzeć z jej rąk jak iegoś 
pochwyconego na gorącym uczynku źyda-zło dzie- 
j'aszka, zagamtwać okoliczności i sprawę zaciemnić, 
j’est to cecha szczególna, właściwa tylko tłuszczy 
żydowskiej. Wypadki, które się wydarzyły tego 
lata w Białymstoku i Wilnie, są dostatecznie wy.mo- 
wne; przyjmijeie przeto do wiadomości i powtórz cie 
współwyznawcom waszym, iż żaden zgoła wypadek 
tego rodzaju bez śladu nie przeminie: za każde na­
ruszenie spokoju publicznego i porządku winni u le­
gną karze. Wy, wybrani, zaufanie swoich współ­
wyznawców posiadający, radni zakonu mojżeszow c- 
go, a przetoż w gronie swoich korzystający w pe­
wnej mierze z wpływu, możecie przecież na współ - 
wyznawców swoich wpłynąć moralnie, aby wspólne- 
mi silami osiągnąć porządek publiczny i ład w mie­
ście, dla dobra powszechnego.”

= Osobom urzędującym, udającym się w podroż 
z polecenia władz, gdy otrzymują zaliczenia na ko­
szta podróży, polecono po przybyciu na miejsce zda­
wać swej zwierzchności lachunek z tych kosztow, u- 
dowodniony kwitami z opłaty za wynajem koni po­
cztowych, a resztujące pieniądze, jeżeli się okażą, 
powinny być zwrócone do kasy skarbowej. Wogófe 
zaś zaprowadzono system oszczędnościowy w wy­
dawaniu pieniędzy na podróż, bądź to urzędników,
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"bądź to całych rodzin, przenoszonych z miejsca na 
miejsce.

= Z powodu wydania przepisów o handlu by­
dłem, obowiązujących od d. 13-go b. m., wynikły 
nieporozumienia co do poboru opłaty od bydła, przy­
pędzanego na targ prążki z kraju. Kwestję tę roz­
patrywał przed kilku dniami komitet weterynaryj­
ny, który orzekł, iż opłacie podatku podlega bydło, 
przypędzane z gubernij wewnętrznych Cesarstwa, 
bydło zaś krajowe przepuszczane bywa bezpłatnie. 
Oplata ta od bydła poleskiego wynosi po kop. 25 od 
sztuki, od bydła zaś stepowego po kop. 85.

= W rozmaitych wypadkach, jakie się zdarzają 
w fabrykach, zakładach przemysłowych i warszta­
tach rzemieślniczych, utrzymanie przy życiu po- 
szwankowanych częstokroć zależy od pierwszej szyb-, 
kiej pomocy. Wedługobowiązującego przepisu w wię­
kszych fabrykach są stali deżurni felczerzy i podrę­
czne apteczki, lecz w pomniejszych zakładach, oraz 
warsztatach rzemieślniczych żadnych urządzeń w tym 
kierunku nie zrobiono. Otóż inspekcja fabryczna 
opracowuje przepisy, mające obowiązywać i warszta­
ty rzemieślnicze pod względem urządzeń pomocy 
sanitarnej. Według tych przepisów, każdy majster 
będzie obowiązany posiadać apteczkę, składającą się 
ze środków powstrzymujących upływ krwi, lub 
przynoszących ulgę doraźną w razie poparzenia. 
Nadto właściciele warsztatów mają zawrzeć umowę 
z felczerami najbliżej mieszkającemi co do udziela­
nia pierwszej, natychmiastowej pomocy, robotnikom 
podlegającym wypadkowi.

— Celem zabezpieczenia podatków celnych w cią­
gu drugiej połowy r. b., p. minister finansów po­
zwolił przyjmować na komorach celnych obligacje 
4% złotych pożyczek russkich 2-ej i 3-ej sorji na 
tych samych warunkach, na jakich przyjmowane są 
obligacje 4% pożyczki złotej z 1889-go r., a miano­
wicie: 75 r. metal, za obligację 125-rublową, 375 r. 
met. za oblig. 625mb., 1,875 r. met. za obligację 
?J125-rublową.

= W cel'll okazania pomocy ruchowi kolonizacyj- 
nemu wewnątrz państwa, drugi zjazd ogólny kolejo­
wy postanowił, iżby na wszystkich kolejach russkich 
przesiedlający się, podróżując Ill-cią klasą, korzy­
stali ze zniżonej o 75% opłaty biletowej; tudzież, 
iżby dzieci do lat 10-ciu przewożone były darmo, 
Bagaż przewożonym będzie po cenie transportów to­
warowych, oddzielne zaś sztuki po cenie zniżonej 
o 75%- Ustępstwa powyższe tyczą się zarówno par­
ty) całych, jak oddzielnych rodzin. Korzystać z nich 
mają także powracający na dawne miejsca.

= W departamencie spraw kolejowych czynioną 
są próby z nowym aparatem, wykazującym ścisłą 
wagę ładunku po nad tarę wagonu kolejowego. Je­
żeli wynalazek ten angielski okaże się praktycznym, 
wówczas zastosowany będzie do wszystkich wago­
nów, przeznaczonych do pełnego ładunku. Dotych­
czas, poraimo ścisłej kontroli, węgiel, zboże w ziar­
nie, bez worków, ziemia, kruszce, drzewo w klocach 
nie mogły być nigdy ściśle oznaczone w stosunku do 
,ary wagfonn.

= Istniejące na stacjach kolei wiedeńskiej po­
między linjami glównemi platformy żwirowe, uła­
twiające pasażerom wysiadanie z wagonów, zamie­
nione zostaną w r. p. na kamienne, pokryte betpno- 
wemi płytami. Koszt odnośnych robót łącznie z ma- 
terjalein wynosić będzie około 27,000 rs.

— Dowiadujemy się, iż zarząd kolei wiedeńskiej 
zamie rza w r. p. zakupić znaczne przestrzenie ziemi 
pod biadowę nowych domków dróżuiczych i w ce­
lu rcz szerzenia plantu w miejscach, ulegających za­
wiejo m śnieżnym. Fundusz na cel powyższy wyzna­
czony- wynosi 30,000 rs.

■= Liczba istniejących na kolei wiedeńskiej dom­
ków 'dróżniczych ma być w r. p. znacznie powiększo­
ną. Mianowicie powstał projekt wybudowania na 
oddziałach I, II, III i IV-ym 6 domków dubeltowych 
i 15 pojedynczych dla tych oficjalistów, którzy obe- 
cnici pobierają odpowiedni fundusz na mieszkanie. 
KorJzt odnośnych robót obliczony został nars. 44,550.

>■= Istniejąca na stacji osobowej Warszawa kolei 
wi ódeńskiej przy zbiegu ulic Chmielnej i Żelaznej 
t. s:w. „półokrągła” remiza parowozów ma uledz 
w r. p. gruntownej przebudowie. Koszt zamierzo­
ny ch robót wynosić będzie około rs. 19,200.

= Opracowana przez b. brandmajstra warszaw- 
si ;iej straży ogniowej, p. Aleksandra Ostrowskiego, 
iCistrukćja dla służby stacyjnej kolei wiedeńskiej, 
o kreślająca sposób postępowania na wypadek poża- 
r u, ma być w niedługim czasie wprowadzoną w ży- 
< ;ie. Jak słyszeliśmy, p. Ostrowski odbył w swoim 

czasie szczegółowy przegląd narzędzi ogniowych na 
wszystkich stacjach kolei wiedeńskiej i przedstawił 
zarządowi odpowiedni w tym względzie memorjał.

= Naznaczona na dzień wczorajszy w warszaw­
skim kantorze Banku Państwa licytacja na osadę 
fabryczną „Zakrzówek”, dla braku konkurentów, do 
skutku nie doszła.

— Przy bramie ratuszowej umieszczoną została 
tablica dla informowania publiczności o wypadkach 
pożarów, oraz objaśniająca znaczenie sygnałów, wy­
wieszanych na wieżach podczas pożarów w mieście.

= W dniu 22-im b. m., w lokalu Stowarzyszenia, 
odbędzie się pod przewodnictwem rejenta, p. Ol­
szowskiego, półroczne zebranie uczestników maga­
zynu drzewa meblowego rękodzielników warszaw­
skich; t posiedzenie rozpocznie się o godzinie 4 ej po 
południu.

= W dalszym ciągu zamknięto z polecenia za­
rządu biura wodociągów studnię wodociągową na 
placu Trzech krzyży."

= Starszy urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy kancelarji oberpolięmajstra, r. st. Benzeman, 
po powrocie z urlopu, pełni od dziś obowiązki słu­
żbowe.

— W rozkazie policyjnym zamieszczono o pod­
wyższeniu rang: starszy urzędnik do szczególnych 
poruczeń, Chrzanowski, został radzcą sianu; starszy 
pomocnik referenta, Kamiński, asesorem kolcgjal- 
nym, i p. o. adjunkta cyrkułu prazkiego, Kaliński, 
sekretarzem gubernjalnym.

Nauczycielem języków starożytnych w czwar- 
tern gimnazjum męzkiem mianowany został p. Bir- 
mukowicz, nauczyciel gimnazjum w Krasnojarsku.

=r Z decyzji minister) um sędzia gminny z wybo­
rów pierwszego okręgu warszawskiego, p. Trębicki, 
na własne żądanie uwolniony został od obowiązków.

= Nauczyciel języków starożytnych w 2-m gi­
mnazjum męzkiem w Warzawie, p. Bronisław Bień­
kowski, przeniesiony został na takąż pósadę do gir 
mnazjum kieleckiego, nauczyciel języka russkiego 
w 4-m gimnazjum męzkiem, p. Sperański, otrzymał 
takąż posadę w gimnazjum łódzkiem.

= Członek warszawskiego sądu okręgowego, Wi­
ktor Lebiedjew, powrócił z Białegostoku. Senator, 
r. Ł Małkowski, wyjechał do Kutna.

= Zarządzający dochodami akcyzy w gub. pło­
ckiej, łomżyńskiej i suwalskiej, rz. r, st. Szweder, 
wyjechał do Łomży.

= Pomocnik głównodowodzącego wojskami, je­
nerał-adjul-nt hr. Musin-Puszkin, powrócił do War­
szawy.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Letnim dzisiaj „Zbójcy” Szyllera, 

w teatrze Nowym „Nieboszczyk Toupinel” i „Han­
del na żony”.

* W zapowiedzianej na jutro w teatrze Letnim 
„Yiolecie” da się słyszeć p. Myszuga.

Partję barytonową odśpiewa p. Bernard, występu­
jący po raz drugi.

* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro po raz pierwszy 
z jednoaktową bluetką Włodzimierza Zagórskiego 
„Występek panny Jóżi”, którą zaprezentują panie: 
Borkowska, Mjcińska i Trapszówna, pp. Frenkiel, 
Grabiński, Szymanowski i Wolski.

Wznowiona będzie również komedja Korzeniow­
skiego „Konkurent i mąż” ze współudziałem pań: 
Barszczewskiej, Marczellówńy i p. Tatarkiewicza.

Widowisko rozpocznie „Kuzynek” Bałuckiego, 
a zakończy „Prelegent” Kościelskiego.

* Teatr Nowy daje jutro operetkę Lecocqa „Ali- 
Baba” z paniami: Ćzosnowską i Manowską, pp. Dy- 
lińskim, Misjewiezem i Morozowiczem w głównych 
rolach.

* Sztuka Yrchlickiego „W beczce Djogenesa” gra. 
na ma być • pierwszy raz w teatrze Rozmaitości 
w’przyszły czwartek.

* Na przyszły tydzień zaprojektowano następują­
ce opery: „Trubadura” (wtorek), „Łucję z Lammer- 
mooru" (czwartek) i „Hugonotów” (sobota).

* Wczoraj, po dwumiesięcznej przerwie letniej, 
wystąpi! znakomity tenor nasz, p. Myszuga, w roli 
Fausta.

Śpiewak rozpoczął partję w wybornem usposo­
bieniu; głos brzmiał silnie, dźwięcznie i czule, jak 
zwykle u p. Myszugl, publiczność usposobiła się 
przeto widocznie tak życzliwie dla witanego po dłu­
giem milczeniu śpiewaka, że przebaczyła i gradem 
oklasków pokryła fatalne ześlizgnięcie się głosu na 
wysokiem c w ślicznie zresztą zaśpiewanym roman­
sie 2-go aktu.

W przedstawieniu wczorajszem ciekawym był tak­
że Walenty, interpretowany po raz pierwszy przez 
p. Dylińskiego. Ubytek p. Chodakowskiego i za­
słabnięcie p. Aleksandrowicza zmusiły dyrekąję do 
zażądania doraźnej pomocy wybornego śpiewaka 
operetki w ciągu 24-cn godzin.

P. Dyliński przyjął odważnie rozpaczliwą ofertą 

i wywiązał się wczoraj z roli Walentego, jako śpie­
wak i jako aktor, ku pełnemu zadowoleniu słu­
chaczów.

Pewność i swoboda w traktowaniu trudnej partjb 
Ładne i dobrze proWadzone cantabile, sporo szczere­
go uczucia i estetycapie miarkowanej siły, cechowa­
ły ten śmiały debiut wczorajszy p. Dylińskiego, któ­
ry w samą porę przychodzi w chwili największego 
ubóstwa i rozbicia opery miejscowej

= Ze sztuki.
* Malarz J. Pankiewicz i Wł. Podkowiński przy­

gotowują szeięg płócien impresjonistycznych dla wy­
stawienia po za obrębem Towarzystwa sztuk pię 
knych.

* D. 15-go października r. b. w salonie artystycz­
nym na Nowym Świecie będzie otwarta wystawa 
szkiców.

Wystawa potrwa około dwóch miesięcy.
* Na odbytym w z. m. konkursie uczniów szkoły 

malarskiej przy narodowem muzeum sztuk pięknych 
w Madrycie zaszczytne odznaczenie za portret 
otrzymał p. Józef Szyferski, pochodzący z Płocka.

=> Zabawa jesienna.
Komitet, urządzający zabawę w ogrodzie „Fra­

scati” na rzecz Towarzystwa dobroczynności, docze­
kał się nareszcie ustalonej pogody.

Sądząc z dzisiejszego dnia, ani wątpić, że jutro 
i pojutrze będzie słonecznie i ciepło.

Z góry więc można przewidzieć, iż uroczy park hr. 
Branickicgo zapełni się publicznością.

Program zabawy jest obfity.
Dwie orkiestry, z których smyczkowa pod dyrek­

cją p. Sonenfelda, będą kolejno wykonywały rozmai­
te utwory.

W namiotach gustownie urządzonych zasiądą da­
my mzy koszach szczęścia.

W koszach tych będą ukryte najrozmaitsze przed­
mioty, między któremi jest sporo cacek galanteryj­
nych znacznej wartości.

Za złożeniem 25 kop. każdy będzie mógł sięgnąć 
do koszą i j’eden przedmiot wydobyć.

Z nastąpieniem zmroku zajaśnieje światło elektry­
czne, a znany swojski prestidigitator p. Faustini Du­
tkiewicz, zaprodukuje cały szereg sztuk z dziedziny 
białej, czarnej i... pomarańczowej magji.

Wspaniały fajerwerk, w którym ukaże się goreją­
ca wieża Kitla, zakończy- zabawę.

Za tyle urozmaiceń płaci się przy wejściu tylko 
kop. 2o,

Cel i ponętny program zabawy powinny zgroma­
dzić tłumy...

== gale zarobkowe,
Otwarte przy szpitalu wolskim sale zarobkowo 

imienia ś. p. Stanisława Staszyc.. pomyślnie się roz­
wijają-

Obecnie zakład liczy 50 stałych pensjonaray, ti. 
24 kobiet i 26 mężczyzn,

Pozostałe miejsca,oznaczone etatęm na r. b,rezer­
wowane są dla pensjouarzy nią-tałych, przeważnie 
lekonwalescentow-rzemieślników, którzy po wyjściu 
?ę szpitąji pie mogąc jeszcze ciężej pracować w war­
sztatach lab fabrykąch na mieście, w salach tych 
ZI>ąjdnją lżejsze zajęcie i całodzienne utrzymanie.

Przy wyjśeju otrzymują część zarobków-
>= U subiektów.
Zapowiedziana na dzień jutrzejszy kolacja skład­

kowa u subjektów handlowych z Miodąwcj, z powo­
du niedopełnienia pewnych formalności, odłożona 
została do przyszłej soboty.

Udział w „wieczornicy”, dla braku obszerniejsze­
go lokalu, przyjąć będzie mogło tylko 66-iu uczest­
ników.

==? Nowa droga.
Zarząd kolei wiedeńskiej zamierza na stacji Piotr­

ków przeprowadzić nową drogę, mającą bezpośre­
dnią połączyć stację towarową ze stacją osobową.

Wytworzenie nowej tąj arterji komunikacyjnej 
stało się poniekąd niezbędnem wobec te^o, iż stacja 
towarowa oddaloną dziś jest od staąji osobowej 
przynajmniej o dwie wiorsty i oddzieloną od miasta 
pr?edmi«Ściem zwanem Rokszyckie, a" interesąnci 
dla dostania się do staąji towarowej zmuszeni są 
obecnie okrążać znaczną część miasta.

Nowa d>oga przeprowądzouą już będzie w r. p., 
koszta zaś jej wzniesienia, jako też rozszerzenia 
miiruwaąego wjaduktu na wiorście 135-ej, celem u- 
łożepia jeszcze jednej linji i trotąaru dla komunika­
cji piesząj, wyniosą, według anszlagu, rs. 11,400.

= Przybór.
Od dzisiejszego rana Wisła pod Warszawą szyb­

ciej przybierać zaczęła.
Do południa przybyło bllzko % stopy; o godzinie 

12-ej Wodomiar wskazywał 3 stopy 6 pali.
Dalszy przybór jeszcze spodziewąn^.
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= Za granicę.
Wczoraj koleją wiedeńską wysiano do Londynu 

pakę, ubezpieczoną na rs. 5,600.
Stosownie do piśmiennych dowodów, transport 

zawierał starożytne wyroby artystyczne, nabyto wy­
łącznie w Warszawie przez ajentów zagranicznych.

Coraz więcej cennych zabytków naszych rozpra­
sza się po obczyźnie.

----------- ,---- —<
x= Na kolei.
W dniu wczorajszym w czasie biegu pociągu oso­

bowego nr. 4 kolei wiedeńskiej, idącego z Granicy 
do Warszawy, pomiędzy st. Grodziskiem a Pru­
szkowem na 23-ej wiorście, z ostatniego powożą 
klasy II ej wypadła na plant kolei 11 letnia córka 
dyrektora telefonów, p. Olszewskiego, a w ślad za nią, 
nim jeszcze pociąg w skutek alarmu służby kon- 
duktorskiej zdołano zatrzymać, wyskoczyła z tegoż 
przedziału bona? pod opieką której panna O. wyje­
chała ze Skierniewic.

* O ile na razio sprawdzić było można, obie pasa­
żerki, prócz dość silnego potłuczenia, poważniej­
szego szwanku, ani też kalectw nie poniosły i tym 
samym pociągiem odesłane zostały do Warszawy.

Celem wyjaśnienia przyczyny wypadku, zarządzo­
no energiczne śledztwo służbową

«= Karygodna swawola.
Na stacji pogranicznej Aleksandrów rewizor wa­

gonów, oglądając w dniu wczorajszym pociąg świeżo 
‘przybyły, znalazł w nim jeden z przedziałów klasy 
Ii-ej doszczętnie zniszczony, mianowicie zaś pokry­
cia wszystkich siedzeń na drobne paski scyzorykiem 
pocięte.

Swawoli tej, narażającej kolej na stratę paruset 
rubli, dopuścić się mieli jacyś młodzi ludzie, których 

.wszakże na razie ąjąć nie zdołano.
Jaki był cel podebnej psoty, zrozumieć trudno — 

wychodzi ona wszakże po za obręb zwykłej swa­
woli — tembardziej więc żałować należy, iż uszła 
bezkarnie.

= Szachcrka z węglami.
Jeden z naszych czytelników komunikuje nam 

fakt niesumiannośei Irandlarskiej, zasługujący na 
ujawnienie gwoli większej ostrożności oszukiwanych 
przy kupnie, tak niezbędnego artykułu, jakim jest 
Węgiel kamienny.

Panu L., przypadkowo dostała się do ręki umowa, 
zawarta między składnikiem, a zarządzającym ofi­
cjalistą w składzie detalicznej sprzedaży węgla ka­
miennego.

W umowie tej został pomieszczony warunek, obo­
wiązujący oficjalistę, aby z każdego wagonu 600- 
pudowego wymierzył lub wyważył dla nabywców 
minimum 700 pudów, a w razie znaczniejszej prze- 
Wyżki zysk w s/4 dostaje się właścicielowi, a w 
oficjaliście.

Warunek powyższy w umowie został w tak pro­
sty sposób wyłożony, iż uależy mniemać, że to jest 
zwyczaj stale praktykowany w wielu tutejszych 
składach, nie chcemy bowiem przypuszczać, aby we 
Wszystkich podobna operacja, a raczej oszustwo 
mogło być praktykowane.

Wobec ujawnienia powyższej manipulacji, nie mo­
żemy się dziwić faktowi wykrytego oszustwa z wę­
glem kamiennym przez p. G. z ulicy Daniłowi- 
Czowskiej.

Już od lat kilku, wielu mieszkańców pomienionej 
Ulicy zaopatrywało się w węgiel od wędrownego 
Węglarza, kupując na korce i pól korce.

Pan G., ostatniemi czasy zaczął podejrzewać nie­
zmienność w wadze.

Nabywszy więc w tych dniach pół korca, przy 
świadkach węgiel zważył i okazało się, że zamiast 
120 było w worku tylko 59 funtów.

Węglarz, widząc się zdemaskowanym, uciekł. 
_ Zauważono, iż wóz jego zaopatrzony jest w nr. 
2772.

Powyższe fakty nakazują kupującym węgiel ka- 
^jenny większą baczność i kontrole, inaczej bo- 
ilem szacherka na wadze i niiarze w dalszym ciągu 
‘l'"’ać będzie.

Kradzieże.
&0, “doszkalaj przy ul. Źródłowej pod nr. 6-yni Michalinie 
to^lskiej skradziony garderobę wartości 143 rs. — Z mio- 
s,K&nia Kazimiery R. przy nl. Krakowskie Przedmieście 
tr,.a.'l2iono garderobę wartości 100 rs. — Z otworzonego wy- 

mieszkania Wincentego Misiewicza na Nowej Pradze
2 m Fabrycznej skradziono różno rzo zy wartości 116 rs.— 
U] Morzonego wytrychem mieszkania Hcrsza Rajtuza przy 
\vń , Dybowskiej pod nr. 57-ym skradziono różno przodmio'y 
13 y “c* 114 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Długiej pod nr.

G. Z. skradziono garderobę wartości 100 rs.

j? Okiadtenio kantoru.
onegdajszej do kantoru Adolfa Forcie pod nr. 11-ym 

g “1- Dzikiej dostał się złodziej.
bo*** ^ły otworzone podrobionym kluczem. 

*naij*yJft,naiiiu szuflady biurka, łotr zabrał kasetkę, w której 
powało się 155 rs. _____ J___
ty bkntki libacyj.

»obotę zesziegojtygodnia Andrzej Fergman, robotnik cy- 

zelerski, otrzymawszy 200 rs. przypadającego nań spadku, nie 
wrócił do domu.

Kiedy w poniedziałek nio przyszedł do roboty, zaniepokojo­
na małżonka rozpoczęła poszukiwania, lecz Fergman zniknął 
bez wieśoi.

Dopiero wczoraj przed wieczorom powrócił obdarty, chory, 
bez grosza pieniędzy..

Czyniącą mu gorzkie wymówki żonę ciężko pobił, a w go­
dzinę później upad! rażony atakiem apoplelctycznym.

Fergmana matowano, lecz jest sparaliżowany i leży 
w szpitalu bezwładny.________

== Upadek z konia.
Za rogatkami potersburgkiomi gpadł z konia Feliks Moll, 

jak się okazało z przyczyny nagłego zasłabnięcia.
Mol złamał nogę i poniósł dotkliwy szwank boku,
— Nagły zgon..
W dniu wczorajszym w parku praskim jakiś mężczyzna, 

przyzwoicie ubrany, zemdlał na ławce.
l’o otrzeźwieniu, chory nazwał się Edmundem Tchórzow- 

skim.
Kiedy go miano doprowadzić do dorożki, powtórnie stracił 

przytomność.
Odwieziony do szpitala św. Rocha, wkrótce życio zakończył.
Przy denacie znaleziono tekę, zapełnioną papierami Towarzy­

stwa ubezpieczeń życiowych „New-York*1.
= Alarm i pożar.
Wczorajszego wieczoru w Saskim ogrodzie zapalono ognie 

bengalskie, co wywołało alarm, iż wynikł pożar.
Sprawcę alarmu, Stanisława Kaczkowskiego z pod nr. 31-go 

przy ul. Twardej ujęto;' w celu pociągnięcia do odpowiedzial­
ności sądowej.

Pod nr. 67-ym przy ul. Żelaznej od rozlanej benzyny zapalił 
się stół i podłoga.

Domownicy ogień stłumili.

Jeszcze o Metali statystyczDycŁ
Upraszając szanowną redakcję Kurjera o umie­

szczenie następującej odpowiedzi na artykuł p. Za­
łuskiego w nr. 245-yni, czynię to zgodnie z zasadami 
etyki literackiej, me idąc za przykładem pomienio- 
nego autora, który na uwagi, umieszczone w Zdro­
wiu, zaniedbał do. tego przedewszystkiem pisma 
zwrócić swe zażalenie, pomimo, że Zdrowie gościn­
ności p. Załęskiemu nie odmawiało.

Nasze zarzuty odnosiły się do wyłączenia zmar­
łych „pozamiejskich przy obliczaniu odsetek śmier­
telności, oraz do nomenklatury.

1 o wyjaśnieniu p. Załęskiego w pomienionym ar­
ty kule.Kurjera nie przybyło nam nowych wiadomo­
ści, ani też zdania swego cofnąć nie możemy. Świa­
dectwa o śmierci, służąca za inaterjał p. Załęskiemu, 
nie są nam obce, jak sądzi autor, mieliśmy bowiem 
ich po kilkanaście tysięcy w ręku i nawet w opraco­
waniu, ale z nich nie mogliśmy sobie pozwalać wy­
łączać świadectw, odnoszących się jakoby do cho­
rych, którzy „nawet kilku dni w Warszawie nie 
przemieszkali”, gdyż nię można ze świadectw wno­
sić, jak długo chory wmieście mieszkał, a chorzy, 
zameldowani z paszportów prowincjonalnych, często 
oddawca już w Warszawie mieszkają, o czem wiem 
dobrze, bo sam dużo takich chorych do szpitala 
przyjmowałem. Ze wojska nie należy wliczać do 
rachunku przy obliczaniu odsetki śmiertelności, jest 
to rzeczą naturalną i ruch ludności wojskowej zu­
pełnie odrębną rubrykę stanowić powinien.

Co zaś do zmarłych, którzy nie mieszkali wcale 
w Warszawie, a tylko są pochowani na cmentarzach 
tutejszych, to nie pojmujemy, na jakiej zasadzie wo- 
góle p. Załęski wciąga ich do śmiertejnoścj war­
szawskiej; w takim razie przeniesienie cmentarzy 
poza obręb miasta zmniejszyłoby śmiertelność dale­
ko bardziej, aniżeli wszelkie postępy asenizacji.

Wszystkie osoby, „zmarłe w mieście”, wyjąwszy 
wojska, którego ludność nie wchodzi do ogólnej cy­
fry mieszkańców, powinny stanowić podstawę przy 
obliczaniu odsetki, a tó dla następujących powo­
dów:

1) Ścisłe odróżnienie osób przyjezdnych od mie­
szkających stale długo lub krótko jest niemożliwe 
w żadnem wielkiem mieście.

2) W niektórych wielkich miastach i do niektó­
rych zakładów chorzy do szpitali przyjmowani są 
bez kwalifikacji.

3) Gdybyśmy wyłączyli ze statystyki świadectwo 
np. zmarłego w Warszawie człowieka, który przyje­
chał z Łowicza, Łowicz też nie udzieliłby świade­
ctwa i śmiertelność dla krąju ccłego wypadłaby przy 
takim systemacie o wiele niższą od prawdziwej.

4) Jeżeli przyjezdny zachorowywa w Warszawie, 
to pomijając wpływy indywidualne, przyjąć należy, 
Że bardziej Warszawa, niż miejsce poprzedniego po­
bytu, na to wpłynęło. Przyjeżdżają wprawdzie cho­
rzy leczyć się do Warszawy, ale liczba zmarłych tej 
kategorji jest o tyle nieznaczną, że nie upoważniła­
by nawet wówczas do wyłączania zmarłych tych 
z ogólnej liczby, gdyby ze świadectwa można było 
zrobić wniosek, czy dany osobnik już jako chory 
przywieziony został, lub też w mieście zachorował.

Oryginalnem jest dowodzenie autora względem 
nomenklatury przyczyn śmierci. Według pana Z., 
nomenklatura w wydziale statystycznym jest racjo­
nalna, ponieważ opracowana zestala na podstawie 

listy ułożonej przez Virohow’a, chociaż sam d.odaje’ 
że opuszczoną została z niej wielka liczba rubryk 
(w istocie niemal połowa). Wogólc twierdzenie, żj 
dany systemat jest dobry dlatego, że Virchow go 
wydął, albo, że w Peszcie kongres tak doradzał, jest 
conajmniej przcstarzałein, a zresztą Virchow' wolny 
jest od odpowiedzialności, skoro jego lista* chorób 
została zmodyfikowaną; nie każda przeróbka doró­
wna oryginałowi. Zawielebyśmy miejsca zajęli tu 
porównaniem obydwóch nomenklatur, wykazujemy 
tylko niewłaściwość dowodzenia, które nadto złośli­
wą końcówkę posiada, gdy p. Zaleski wspomina, 
iż „zresztą” z powagą naukową Virchowa nie może 
sic mierzyć powaga niepodpisanego autora w Zdro­
wiu.

Gdy nie stać nas na Virchow’ow, Queteletow, We- 
stergaardów, zadawalniajmy sie mniejszrem i naśla­
dując zagraniczne postępy, nie ignorujmy własnych 
doświadczeń dlatego tylko, że nie mamy Virchow’ów 
i Quctelct’ow. Dr. J. Po'.ak.

NOTATNIK TERMINOWĄ

— D. 23-go b. tri., w rządzie gubernjalnym siedleckim, oh- 
będzie się licytacja na naprawę 14-tu studni kamiennych wm. 
Siedlcach od rs. 802 kop. 16.

— D. 23-go b. tn. w rządzie gnbernjalnym siedleckim, od­
będzie się licytacja-na odnowienie budynku magistratu w m. 
Biały od rs. 878 kop. 59.

— D. 23-go b. m., o godz. 12-ej w południe, w radzie miej­
skiej warszawskiej dobroczynności publicznej, odb-dz o się li­
cytacja na dostawę dla zakładów dobro zynnych m. Warsza­
wy węgla kamiennego około 28,000 korcy Tocznie. Dostawa 
ma się zacząć d. 1-go stycznia r. 1891-go na przeciąg jedreg , 
dwóch lub trzech lat. Wadjuni należy złożyć w sumie 2,400 
rubli.

— D. 23-go b, m., o godz. 6-cj wieczorem, w sali Towarzy­
stwa przemysłu i handlu, odbędzie się niedoszłe do skutku 
w pierwszym terminie zebranie ogólne członków Stowarzysze­
nia spożyw-czego .Merkury”. Porządek dzienny obejmuje: 
sprawozdanie z działań Stowarzyszenia za pierwsze półrocze 
r. b., oraz wnioski, objęte sprawozdaniem drukowauom.

ZE Ś WIATA.

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
18-ym b. m.: Pomyślny zwrot w rozwojn tutejszego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych zaznacza sprawozdanie 
zarządu za rok ubiegły. Liczba członków zwiększyła się 
o 260, a dochód ze zwiedzania salonów wystawy w r. z, 
jest najpomyślniejszym, przyniósł bowiem .3,362 złr. Ró­
wnież liczba zakupionych obrazów przez osoby prywatne, 
od czego prowizją pobiera zarząd Towarzystwa, znaczcie 
się w stosunku do lat ubiegłych zwiększyła i przyniosła 
poważną kwotą procentów'. Oświetlenie elektrycznością 
sal wystawy, zarządzone dzięki staraniom sekretarza, hr. 
Zygmunta Cieszkowskiego, wiele dopomogło do tak po­
myślnych rezultatów. Obecnie zarząd myśli o niezbądney 
budowie własnego gmachu dla Towarzystwa sztuk pięknych 
i stara się o pomoc od sejmu i reprezentacji Krakowa. 
Szczegółowe sprawozdanie zarządu z toku czynności wyj­
dzie w tych dniach z druku, a wówczas przytoczę niektóre 
ważniejsze cyfry.—Artysta malarz, Włodzimierz Łuskina, 
wykończył obraz wielkich rozmiarów, zatytułowany .Ko­
niec wieku’. Dzieło w tych dniach ma być wystawionem 
na widok publiczny w jednej z prywatnych sal miasta.— 
Znakomity portrecista, K. Pochwalski, zaproszony został 
do wymalowania portretu protektora krakowskiej Akade- 
mji umiejętności, arcyksięcia Karola Ludwika. — Premją 
dla członków Towarzystwa sztuk pięknych będzie repro­
dukcja obrazu Witolda Pruszkowskiego p. t. .Kwietniowa 
niedziela”.— Zmarł tu w 77-ym roku życia Ludwik Zare- 
wicz, b. urzędnik dyrekcji skarbu, członek komisji histo­
rycznej Akademji umiejętności.

X Z Poznania donoszą nam: Rada miejska rozwa­
żała na posiedzeniu d. 10-go b. m. projekt nowej szkoły 
technicznej (Hauyewerkschule), takiej, jakie istnieją 
w Królestwie Saskiem w Mitweida, w Westfalji w Bister, 
a najbliżej Poznania w Wałczu. Projekt odnośny podał 
minister handlu. Miasto ma się zobowiązać do wybudo­
wania osobnego gmachu na tę szkołę, w której mają być 
też pomieszczone lokale na udzielanie rysunków uczniom 
szkół uzupełniających. Koszta obliczone na 110,000 ma- 
rel;, prócz tego ma się gmina zobowiązać do utrzymania 
budynku i do opędzania kosztu opału i oświetlania. Ko­
szta ogólne utrzymania szkoły, oraz wypłatę pensyj przy­
jąłby skarb państwa. Celem rozpatrzenia się w tej spra­
wie wybrała rada miejska komisję z 9-iu radnych, która 
na jednem z najbliższych posiedzeń ma o tein złożyć spra­
wozdanie.—Bząd niby to zarządził pewną ulgę w sprowa­
dzaniu trzody chlewnej z Austro-Węgier; ale cóż? skórka 
nic starczy na wyprawę. Wieprze, przeznaczone do Prus, 
muszą pozostać na granicy piąć dni, a koszta utrzymania 
ponoszą nabywcy, wskutek tego i cen wysokich, jakie za 
nie płacić muszą, i wysokiego kuisu guldenów, nie opłać, 
sią rzeźnikom wieprzy z Austrji sprowadzać, bo z koszta­
mi wypadnie im funt mięsa po 55—60 fen. Drożyzna 
więc będzie, jak była dotąd, dopóki rząd nie otworzy gra- 
nicy od strony Królestwa. — W« wwrok wnarł tu wielce
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zasłużony obywatel ś. p. Hipolit Bronikowski z Chotowa, 
w pobliżu Kalisza.

X Ze Szczawnicy donoszą nam parą szczegółów, do­
tyczących miejscowego zakładu wodoleczniczego dra Ko- 
łączkow-ttkiego. Celem wykończenia i utrzymania zakładu 
z d. 15-ym b. m. rozpoczęto roboty, które spowodowały 
zamkmącSe jego czasowe. Dr. Kołaczkowski, zamierzając 
osobiście kierować zakładem, udaje się na dłuższy czas za 
granicą, w celu zwiedzenia pierwszorzędnych na polu wo­
dolecznictwa instytucyj i zastosowania tamże otrzymanych 
rezultatów w Szczawnicy. Wycieczką dr. K. rozpoczhie 
od zwiedzenia wzorowego zakładu profesora Wintera, 
w Kaltenleurtgeben pod Wiedniem, po którem udaje sią na 
kilkotygodńilowy pobyt do Wiednia, a zimą na kilkomie- 
siączny do Berlina.

X Nie tak żle. Pod powyższym tytulikiem, idąc za 
informacjami korespondenta lwowskiego 11 ieku, p. Cham­
skiego, podpisującego sią pseudonimem ,Stacha pancer­
nego”, podaliśmy na tem miejscu wiadomostką, dotyczącą 
spraw finansowych p. Barącza, byłego dyrektora teatru 
lwowskiego,', a mianowicie udanego z jego strony bankruc­
twa. Owóż pokazuje sią, że doniesienia p. Chamskiego 
niezewszystkiem bywają „pancerne*, p. Barącz bowiem 
nietylko, że me kupował kamienic w Czerniowcach, ale 
jest prawie nędzarzem, któremu zlicytowano wszystko 
i który, prócz długów, nic nie posiada. Wieść o zamo­
żności jego, wedle opinji miejscowej, dziełem ma być kie­
rowników Dziennika polskiego, na których czele stoi 
obecny dyrektor teatru, znany p. Szrnitt. Na dnie spra­
wy całej zaś spoczywa jeden z , czystych’ interesów tego 
ostatniego, a mianowicie zohydzenie p. Barącza, którego 
ruina spowodowana została postępowaniem p. S. i spółki.

X Barlioz sfałszowany. Niedośćjest być mieszkańcem 
miejsca urodzenia wielkiego kompozytora, aby sią na mu­
zyce jego rozumieć. Dowiedli tego świeżo mieszkańcy 
miasteczka La Cóte Saint-Andre. Przez to ostatnio prze­
chodził pułk pewien, którego pułkownik, dowiedziawszy 
się, że w La Cote Saint-Andró urodził się Berlioz, wydał 
rozkaz muzyce pułkowej, aby sią z utworem jakim głośne­
go kompozytora popisała. Kapelmistrz znalazł sią w nie­
małym kłopocie, orkiestra bowiem jego, wraz z nim, wyo­
brażenia nie miała o utworach Berlioza, po chwili jednak 
namysłu, nie tracąc fantazji, polecił zagrać popularnego 
w Paryżu marsza „Indienne”, dzieło w kołach wojsko­
wych tylko znanego kompozytora, Sellenicka, i zatytuło­
wał utwór sznmnie marszem Berlioza z „Potępienia 
Fausta’. Pułkownik i mieszkańcy miasteczka z zachwy­
tem wysłuchali marsza, udając obytych bardzo z dziełami 
mistrza.

— Zarząd Schronienia dla nauczycielek składa podziękowa­
nie następującym ofiarodawcom: pp.: Fragel’owi za dwa tuzi­
ny łyżeczek, Andorszewskiomu za emaljowano naczynia do 
mleka i kawy, Tischlerowi za im bryk i maszynkę, Hillomu i 
Dietrichowi za płótno i’perkal na rolety, Konarzewskiemu za 
fajans i szklanki, Gardowskiomu i Gielżyńskiemu za krotóny 
meblowe, Berkowskiemu za 4 lampy, Lopertowi i Karpińskie­
mu za farbę do j odłóg i Wmonieckiemu za zegar ścienny,

— Na pogorzelców Białej: A.K. rs. 1.
— Na budowę kościoła na Pradze: M. S. rs. 1.
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j 6. | P.

I JAN GROSSE, 
obywatel ziemski,

S przeżywszy lat 86, opatrzony św. sakramentami, zakończył 
3 życie dnia 15 września r, b., we wsi Wielkie, w guberiiji 
$ lubelskiej. Po odprawionych nabożeństwach, zwłoki przy- 
0 wiezione będą do Warszawy; wyprowadzenie zaś tychże 
j z dworca dróg'! żelaznej nadwiślańskiej na cmentarz po- 

wązkowski nastąpi dnia 20 go b. m., to jest w sobotę, o
K godzinie 3-ej po południu. Na żałobny ten obrzęd zapra- 
K sząją pogrążeni w głębokim smutku dzieci, wnuki i pra- 
K wnuki. 2—1201

Ś f W dniu 22-im września 1890 r., jako w pierwszą bo-
£ leśną rocznicę zgonu

I ś. p. Kazimierza Rom palskiego, |
i; odbędzie się przeniesienie zwłok do grobu familijnego i ■ 
B żałobne nabożeństwo w kościele św. Rocha w Częstocho- | 
! wie, za spokój jogo duszy, na które żona wraz z dziećmi I 
I zaprasza krewnych i znajomych. Osobno zawiadomienia m 
(j rozsyłano nie będą. —3231— I
„„ _j_ ■ . -.............. . .... -----  , -j.m UW —III iiIIimWIIIIB—IIBiUlllL Wl I Blfllll ll|-| i

f W sobotę, tj. dnia 2O-go września, jako w wigilję imienin 
ś. p. Mateusza Sikorskiego,

odprawioną zostanie wotywa, o godzinie 10-ej rano, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmolickim) na Krakowskiem- 
Frzedmieściu, na któro pozostała żona zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. . —3219—

f W czwartą bolesną rocznicę, dnia 20-go b. m., tj. w sobo­
tę, o godzinie 9-ej zrana, odprawione zostanie w kościele św. 
Aleksandra, za duszę ś, p. Jana Badowskiego, żałobne na­
bożeństwo, na któro rodzice zmarłego, siostra i brat zapraszają 
Krewnych i życzliwych. —3261— -

+ W dniu 20-ym września, to jest w sobotę, jako w rocz­
nicę śmierci

ś. p. Hieronima Zielezińskiego, 
odbędzie się, o godzinie 9-ej rano, w kościele WW. Świętych 
na Grzybowie, żałobne nabożeństwo, na które pozostała ro­
dzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —3255 

i W dniu 20 września, t. j. w sobotę, o godz. 10-ej rano, 
wjkościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Stanisławy z Lutostań- 
skich Jacuńskiej i jej rodziców. —3242

i W dniu 20-ym września, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
rano, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Małgo­
rzaty z Raczyńskich 1-go ślubu Żelisławskiej, 2-go

Ł1 <\jj 9
na które pozostało dzieci i wnuki, zapraszają krewnych i 
znajomych. 2—1194—

f Łaskawie zebranym dla oddania ostatniej przysługi ś. p, 
Wandzie z Borkowskich Szlezygier, składa najser­
deczniejsze podziękowanie Rodzina. —3240—

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
ZJAZD SZLĄZKL

Wroclaw 19-go września. (Te?. pr. K. W.)— 
Dzisiaj w Lignicy odbywa się pożegnalne śniadanie.

Wiedeń 19-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Neue Freie Presse wnosi z dotychczasowych donie­
sień o zjazdach monarszych w Narwie i Rohnstock, 
że cesarz Wilhelm zaniechał polityki księcia Bismar- 
ka co do Rosji, jako bezużytecznej. Pośrednicze­
nie w wyrównaniu kontrastów pomiędzy interesami 
Austrji i Rosji jest pięknem, ale nie dającem się 
urzeczywistnić marzeniem. (Aj. póln.)

Berlin 19 go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Z powodu zjazdn cesarzów w Rohnstock, Post poru­
sza gorąco myśl austrjacko-niemieckiej unji celnej.

W iedeń 19-go września. (Tel. Biura kor.) — 
Utrzymują, że owocem teraźniejszego zjazdu cesa­
rzów w Rohnstock ma być zbliżenie się obu mo­
carstw pod względem celno-handlowym. Z czasem 
może z tego zbliżenia wywiązać się związek celny.

WYPRAWA NA MONTBLANC.
' Paryż 19-go września, (lei. pr. Kur. W.) — 
Dyrektor tutejszego obserwatorjum, 67-letni Jansen, 
który w 22 osób przedsięwziął sankami wyprawę 
naukową na szczyt Montblancu, dla założenia tamże 
stacji i nawiedzony został straszliwym cyklonem, 
wskutek czego przez trgy dni przesiedział w jaskini 
bez nadziei ocalenia, złoży w poniedziałek raport 
Akademji umiejętności.

BANKIET W CAMBRAI.
Parys 19 go września. (TW. pryw. K. H7.)—■ 

Wczoraj zrana odbył się w Cambrai wielki przegląd 
wojska, kończący manewra północne armji fraucuz- 
kiej, w obecności Carnota i Freycineta. W prze­
glądzie uczestniczyło 50,000 żołnierzy wszelkiej bro­
ni. Defilada wypadła świetnie. Niezliczone tłumy 
wznosiły entuzjastyczne okrzyki na cześć Carnota 
i armji. Po przeglądzie prezydował Carnot bankie­
towi na 140 nakryć, w którym uczestniczyli wszy­
scy jenerałowie, pułkownicy i przybyli na manewra 
oficerowie zagraniczni. Carnot wzniósł toast na 
cześć Francji i armji, dodając, że miał obowiązek 
wzniesienia imieniem rządu toastu za zdrowie armji, 
która jest wcieleniem samego narodu, gotowa każdej 
chwili bronić honoru i bezpieczeństwa ojczyzny, za­
pewniając jej dobrodziejstwa pokoju i możność pra­
cy. Freycinet podziękował Carnotowi za jego sło- 

i wa, które zachęcą naród do pracy i postępu, zakoń­
czył zaś toastem na cześć Carnota. Przemówienia 
te sprawiły głębokie wrażenie na obecnych i armji. 
Tłum witał gorącemi okrzykami oficerów russkich, 
wołając: „Niech żyje Rosja!” (Aj. póln.)

Parys 19-go września. (Te?, Kur. W.)— 
Bawiącego w Cambrai prezydenta Carnota powitał 
imieniem króla belgijskiego wielki marszałek pała­
cowy, hr. d’Oultremont.

ZGON ARTYSTKI.
Paryż 19 "O września. (Telegr. pryw. Kur. IF.) — 

Słynna artystka Komedji frnncuzkiej, Joanna Samary, umarła.

ZAJŚCIA W SZWAJCARJI.
Bern 19-go września. (Tel. pryw. K. War.)— 

W Giuhasco, Tesserete i Monteggio w kantonie tes- 
syńskim przyszło do żywych starć pomiędzy katoli­
kami i liberałami

CARMEN SYLVA W NIEBEZPIECZEŃ­
STWIE.

hondyn 19-go września. (Tel. Biura kor..)— 
Królowa rumuńska o mało co nie postradała życia 
przy sposobności zwiedzania ruin w Cownay Castle. 
Szła ona brzegiem murji pewnęj ruiny, nie dostrzega­
jąc tuż przed sobą czeluści na 40 stóp głębokiej i 
powojem zarosłej. Szczęściem pochwycił ją w osta­
tniej chwili przewodnik i ocalił od niechybnej 
śmierci,

NIEPOKÓJ W LIZBONIE.
Parys 19-go września. (Tel. pr. K. TK) -> 

Z Lizbony donoszą o gwaltownem starciu pomiędzy 
ludem i policją. Podobno stan oblężenia ogłoszony. 
(Aj. póln.)

hisbona 19-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Król Dom Karlos powołał nieobecnych członków ra­
dy stanu z powoda przesilenia ministerjalneg<x

PIORUN W NOWYM JORKU.
Ulowy Jork 19-go września. (Tel. pr. K. 17.)—• 

Wczoraj piorun uderzył w centralny dom telefonów, 
wskutek czego wszczął się w mgnieniu oka gwałto­
wny pożar.

Piętnaście dziewcząt, usługujących przy telefonach 
spuszczono z czwartego piętra na linach,

2,000 metrów drutu spłonęło.

WYBORY W BRAZYLJI.
Berlin 19-go września. (Tel. pryw. K W.) — 

Tutejsze poselstwo brazylijskie publikuje: Wybory 
powszchne do pierwszego zgromadzenia narodowego 
stanów brazylijskich, mającego zadanie konstytu­
anty, odbyły się d. 15-go b. m. w całej Brazylji jak- 
najspokojnięj. Rząd otrzymał wielką większość. 
Republikańska forma rządu została przeto zatwier­
dzoną przez glosowanie powszechne,

POWRÓT DO NIEWOLNICTWA.
Zanzibar 19-go września. (Tl. pr. K. 17.)—- 

Spełniający zastępczo obowiązki komisarza rządo­
wego w posiadłościach niemieckich Zanzibaru, dr. 
Schmidt, skonstatował urzę downie, że proklamacji, 
zezwalającej na handel niewolnikami, ani w Baga- 
moyo ani w Dar-es-Salaam wcale nie ogłaszano. Po- i 
głoski o tem rozpuszczone zostały przez arabów.

BIULETYN SANITARNY.
Madryt 19-go września. (Pel. pr. Kur. W.)-^ 

Biuletyn choleryczny z dnia 17 go b. m. opiewa! 
W Walencji było 17 wypadków cholery, w okoli' 
cy 33.

Bsym 19-go września. (Tel. pr. Kur. War.)-^" 
Rząd poczynił energiczne kroki, aby zlokalizować 
cholerę w Massa wie.

W iedeń 19 go września. (Tel. pr. Kur. W.)^ 
Sejmy przedlitawskie, z wyjątkiem czeskiego, zwoi®' 
ne zostały na dzień 14-ty października.

W iedeń 19 go września. (Tel. pryw. K. W.)^“ 
Przybył tu za kilkotygodniowym urlopem poseł a“' 
strjacki w Konstantynopolu, baron Calice.

Wiedeń 19-g:o września. (Tel.-pryw. Kur. W'.) 
Zawiązało się tutaj stowarzyszenie dla upowszechnienia o’6 
tody hydropatycznej ks. Kneippa.

Wiedeń 19-go września. (Teleyr. pryw. Kur. W'.) 
Poseł Arnold Rapaport otrzymał szlachectwo z przydomki'’ 
-Porada”.

• o- rćPraga czeska 19-go września. (Tel. gl 
koresp.)—Panuje tu przekonanie, że wszyscy 1’ 
słowie staroczescy zmuszeni będą do złożenia 
datów, jeżeli rząd nie uwzględni w całej rozciąg ( 
ści żądań stronnictwa staroczeskiego, sformulo'*^ 
nych w memorjale, wręczonym hr. Taatemu Pri



Kr 25» KUR JE RWARSZAWSKI. — Dnia 19 września 1890 r

dra Riegera, podczas ostatniej jego bytności w Wie­
dniu.
Kr ttków 19 go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Wody Wisły opadają. Niebezpieczeństwo wylewu 
całkiem wykluczone.

Berlin 19-go września. (Tel. pr. K. W.j—Krąży 
znowu pogłoska, że zaraz po ukończeniu manewrów 
jesiennych minister wojny, jen. Verdy du Vernois, po­
da się do dymisji, a miejsce jego zajmie prawdopo­
dobnie jen. Kaitenborn.

Berlin 19-go września. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Emin basza zatknął flagę w Tabora i maszeruje 
na Usukumę.

Berlin 19-go września. (Telegr. prym. Kur. Wj) — 
Telefon pomiędzy zamkiem Rohnstock a operą tutejszą wy­
bornie funkcjonował podczas pobytu tamże cesarzów.

Paryż 19-go września. (Telegr. pryw. Kur. W.) — 
Skutkiem powodzi pod Adrjanopolom, pociąg „Orient-Express" 
został wstrzymany.

IfOndyn 19-go września. (.Tel-pr. K. W.) — 
Deputowani irlandzcy: Dillon i O’Brien wypuszczeni 
zostali prowizorycznie za kaucją na wolność. Spra­
wa ich sądzona będzie w d. 25-ym b. m. (Aj. półn.j 

' jDondyn 19-go września. (Tel. pry w. K. W.)— 
Wszystkie dzienniki wyrażają zadowolenie z kate­
gorycznego zaprzeczenia w Reichsanzeigerze wiado­
mościom o proklamacji komisarza niemieckiego 
w Bagamoyo, otaczającej pewną opieką handel nie­
wolnikami. Wyśledzić potrzeba teraz, kto jest au­
torem fałszywych wieści, które znalazły odgłos alar­
mujący w Timesie.

Berlin 19-go września. (Tel. pr. Kur. TFar.) —
Kubie w gotówce |/%al (wczoraj 264.25) 
Kubie na dostawę (wczoraj 264.—)

IODPOWIEDZI REDAKGJL

— Pani Antoninie Z.—Herb „Abdank" ma kształt litery V? 
koloru białego na polu czerwonem. Nad koroną również po­
dobna litera. Jest to jeden z najstarszych herbów; dawni he­
raldycy polscy wywodzili go od Krakusa. Herb „Nałęcz"— 
przepaska biała, zwinięta w kształcie wieńca, w polu czerwo­
nem, na hełmie panna między jeleniem! rogami w postaci 
stojącej, głowa związana taką samą przepaską. Spis szlachty 
z prowincyj nadbałtyckich znajdzie sz. pani w specjalnem 
dziele Jana Augusta Hyls< na „inflanty", Wilno, 1750. Naj­
nowszą pracę w tym kierunku wydal w języku niemieckim 
Klingspor „Baltisches Wappenbnch", cena rs. 75. W sprawie 
legitymacji szlachectwa należy zwrócić się do właściwego 
rządu gubenyalnego, który załatwia czynności po b. heroldji.

— Stałej prenumeratorce. — Zakłady, kształcące dziatwę' 
w kierunku zasad frooblowskich, są następujące: szkoła p. 
Werybo, Nowy-Swiat, 41; p.Zofji Roszkowskiej, Marszał­
kowska, 140; p. Emilji Sierpińskiej, Danilowiczowska, 6; pp. 
Friedenks i Antakralow, Nowy Świat, 67; p. Marji Keller, 
Senatorska, 14. O -warunkach może sz. pani dowiedzieć się 
w kancelarji którejkolwiek z pomienienych szkół.

 Studentowi. — Stale mieszka w Wiedniu lub Paryżu. 
Adresu nie znamy.

— Prenumeratorowi w Białymstoku. — Jeżeli idzie o maku­
chy słonecznikowe—poinformuje sz. pana p. Cels Lewicki, 
Ciechanów, gub. płocka.

— Panu U7. Woj. — „Soberżo Gomuhckiego znajduje się 
w drugim tomiku „Liry" (1882), wydanej nakładem Lessma- 
na i Swieszczowskiego.

— Panu J. B.—Pospolicie w potocznej mowie znany rodzaj 
pieczywa nazywa się kajzerka, zapewne przez przystosowanie 
rodzaju do wyrazu bułka. Czy właściwie, spierać się o to tru­
dno jest to bowiem naleciałośc i obcego języka i w utworze­
niu tego wyrazu lingwistyka nie brała najmniejszego udziału; 
jest to wyrób piekarzy lub przekupniów.

— Stałemu prenumeratorowi.— Belgj a, i Holandja posiadają 
własne swoje języki, a właściwie jeden język flamandzki, 
czyli niderlandzki, jednaki dla obu w piśmiennictwie, a mało 
co różniący się w mowie potocznej.

— Poli technikowi. - Z Warszawy do Aleksandrowa HI kl. 
rs. 3 kop. 14, z Aleksandrowa przez Berlin, Frankfurt do 
Karlsbadu HI kl. 49,70 marek.

— Stałemu prenumeratorowi.— Autorem „Uniwersału" jest 
Józef Dzierzkowski. Geologją me zajmujemy się.

— Potrzebującemu pracy prenumeratorowi. Bliższych obja­
śnień zasięgnąć pan może w redakcji codziennie od godz. 11-ej 
do 1-ej w południe.  . , .

— P. M. Goblfiamowi.—W Wiedniu jest kilka różnego ro­
dzaju szkół rolniczych, między którenu pierwszeństwo trzyma 
Hochschule fiir Bodencultur, London-gasse, 17. Wykład zimo­
wego półrocza rozpoczyna się d. 1-go października. J o szcze­
góły zechce sz. pan odnieść się listownie do kancelarji szkoły.

— 1'anu J. K., wojskowemu. — W numerze z d. 17-go b. ni. 
donosiliśmy, iż Spaśowicz powrócił już do I etersburga.

 panu Janowi Popławskiemu w Przedziałkach. Żądane 
przez sz. pana tabele losowań podaj emy stale w czasie wła­
ściwym. , , .

— Panu N. Orda. — Słownik Arkossego kosztuje rs. 9.
Dzieje powszechne A. Sindelegó, bez historji nowożytnej, rs. 
3 kop. 20. Piotr Chmielowski: „Zarys literatury polskiej 
z ostatnich lat 20-tu”, wydanie 2-gie, poprawione i znacznie 
powiększone, 1886, rs. 2. Koliczkowski: „Literatura polska", 
Lwów, 1884, rs. 3 kop. 20. Historja polska Tatomira wy­
czerpana. Na przesyłkę pocztową do każdego rubla należy 
dodać po kop. 10. ,

— Iąnu Dr. z Grójca. — Syn pański nie może byc przyjęty 
do seminarjum, gdyż potrzeba posiadać świadectwo z ukoń­
czenia przynajmniej czterech klas; gimnazjum lub progimna-

zjum rządowe, a patent z 6-klasowoj szkoły prywatnej nie 
jest wystarczający.

— Panu Deerniont. — Co do 1-go: tak; w Wilnie wychodzi 
TFBeflafcij" wte.łlmT, w Białymstoku niema żadnej gazety, 
a czasopismo specjalne, poświęcono garbarstwu, nie wychodzi 
ani po russkn, ani też po polsku: uwagi, dotyczące listono- 
szów, zamieścimy.

— Tanom-. A. /If., Teodorowi Br. i pani K. Z.—Wiadomości 
ó spadkach po: Wyrzykowskim, Kazimierzu Rencie i Michale 
Brudzyńskini w ciągu r. b. w naszym Kurjerze nie były za­
mieszczono.

— Prenumeratorowi z P. — Kółko spirytystów składa się 
z osób znajomych i tylko przez rekomenduję można otrzymać 
wstęp na urządzano seanse. Zechce sż. pan zgłosić się po bliż­
sze informacje osobiście do redakcji między godz. 12-tąa 1-szą 
w południe,

— .Sfareniu prenumeratorowi. — Przekład powieści Ouidy 
p. t. „Guilderoy" drukowany był r. b. w Gazecie polskiej.

— Stałemu prenumeratorowi z ul. Senatorskiej. — Na lekcje 
śpiewu w Towarzystwie muzycznem można zapisać także 
wprost na drugi kurs. Uczeń musi posiadać tylko dobry 
słuch, znajomość nut, no i trochę głosu przytem.

— Mieszkance Prayi. — Nazwa przedmieścia Szmulowizny 
pochodzi od Szmula Jakóbowicza, propinatora, któremu na­
dano przywilej szyukowania w obrębie Targówka,

— Pani J. B. z Dzikowa,— Wacław Jitszyński, zmarły w r. 
1878-ym, pozostawił córkę Karolinę, która dotąd pozostąjo 
przy życiu, spadek więc na dzieci po świekrze przypaść nie 
może.

— Ojcu z Suwałk.— Na ten rok przy przyjmowaniu kandy­
datów do szkoły sztygarów w Dąbrowie Górniczej pierwszeń­
stwo zostawione jest tym, którzy posiadają świadectwo z od­
bycia przynajmniej jednorocznej praktyki w kopalni lub hu­
cie; w roku przyszłym nikt bez takiego świadectwa nie bę­
dzie przyjęty.

— Stałemu prenumeratorowi z Rudy. — Możemy zalecić sz. 
panu następująco dzieła: K. Sękowski; „Buchalterja podwój­
na w zastosowaniu do fabryk produktów spożywczych, t. j. 
cukrowni, gorzelni, browarów, młynów parowych, piekarni 
i t. d., oraz gospodarstwa rolnego z wiadomościami wstępne- 
mi o rachunkowości podwójnej", Warszawa, 1888, rs. 1 kop. 
20; N. Krukowski: „Wykład popularny podwójnego księgo­
wania z zastosowaniem w potrzebach handlu, przemysłu, oraz 
rzemiosł i rolnictwa", całość składa się z czterech części, któ­
rych ceny są następujące: część I kop. 75, II kop. 60, III kop. 
60, IV rs. 1.

— łanu [{jacentemu Kielbassa w Nowosiółkach.—Zeitschrift 
fur Spiritus—Industrie von Delbrilck. W Warszawie rocznie 
rs. 11, na prowincji z przesyłką pocztową rs. 13 kop. 80. Może 
sz. pan zaprenumerować za pośrednictwem księgarni Gebeth­
nera i Wolffa w Warszawie.

— Pani A. W.— Fabryka tkanin, oraz wszelkich wyrobów 
metalowych Edmunda Chrzanowskiego, Bielańska, 16. wyra­
bia wszelkiego rodzaju i gatunku manekiny.

— 1 anu A. B.—Trzeba jechać koleją do Kielc, a następnie 
karetką pocztową, lub też dorożką przez Chmielnik doPińczo- 
wa. Należy wyjechać z dworca kolei nadwiślańskiej pocią­
giem, wychodzącym z Warszawy o godz. 11-ej min. 15 wie­
czorem, lub też o godz. 7-ej min. 45 rano, W Iwangrodzie 
pizesiada się na pociąg kolei dąbrowskiej, który już wprost 
zawozi do Kielc. Z Warszawy do Kielc bilet I kl. kosztuje 
rs. 8 kop. 70, II—6.53, III—3.34.

— Panu Hermanowi Czamańskiemu.— Specjalnych szkół ce­
ramicznych w Niemczech niema, istnieją tylko kursa teorety­
czno-praktyczno przy królewskich fabrykach porcelany i fa­
jansu w Prusach i Saksonji.

— Panu Teofilowi O.—Najlepiej w tym razie można posta­
rać się o nabywcę za pomocą ogłoszenia. Herbarz Niesieckie. 
go, wydanie Bobrowicza, kosztuje w księgarni rs. 45,

— Panu Op. w KońsfczcA.—Takich nie drukujemy.

GIEŁDA* 
Warszawa, 19-go wrześni#,

Dzisiejsze szacowania poranne z Berlina obiecywały 
natn jednogłośnie 263.50, co odpowiada kursowi 37.95 
bez kosztów, a taksacje petersburskie wynosiły rs. 7.71 
za Londyn z odbiorem natychmiastowym i rs. 7.72 na gru­
dzień r. b., oba kursa w poszukiwaniu U nas, wobec gor­
szych zapowiedzi i obawy dalszej zniżki kursu rubli, liczba 
oddawców waluty była dziś dość ograniczona; podczas gdy 
popyt był chętny i dość duży. Naiuralnem następstwem 
tych okoliczności było podniesienie początkowego kursu 
Berlina wpłatowego 38 (równia 263.20 m. bez kosztów) do 
38.15 (t. j. 262.10 m. zalOO rs.). Różnice tworzyły dziś 
15 kop. na korzyść Berlina; przy porównaniu wczorajszego 
końcowego kursu nie mieliśmy żadnej różnicy. W dosta­
wach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbio­
rem codziennym względnie do woli nabywcy do końca gru­
dnia r. b. po 38.40, do końca listopada r. b. po 38.27| 
i 38.30, do końca października r. b. po 38.15 i 38.25, 
z odbiorem stałym w końcu listopada r. b. po 38.15, 
a z odbiorem codziennym według woli sprzedającego do 
końca października r. b. po po 38.10 i do końca b. m. po 
38.10.

W obcych walutach ruch średni, lecz dość żywy. Kró 
tkim Berlinem obracano po 38, 38.05, 38.071, 38.10, 
38.12| i 38.15, przeważnie jednak po kursach 38.Ó7| 
i 38.10, żądając 38.45, jak dice mieć ceduła. Inne nie 
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe robiono po37.90, 
37.95, 37.97^, 38, 38.02^ i 38.05. Londyn krótki ku­
powano po 7.67|, przy zaofiarowaniu po 7.76, według 
urzędowego notowania. Paryż krótki zbywano po 30.65 
i 30.70, chcąc osiągnąć 31.10, jak twierdzi ceduła urzę­
dowa. Wiedeń krótki po 70.10 w żądaniu, sprzedawano 
zaś po 69.25 i 69.30 i po 68.85 papier drugorzędny. Za­
znaczone przez nas wczoraj zbyt wysokie notowanie kur­
sów żądanych w ced,ule urzędowej powtórzyło się i w dniu 
dzisiejszym; zwyżka przenosi |°/0.

W papierach obroty średnie, lecz żwawsze, przy tenden­
cji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne duie 89.75, 

89.50 za pięciosetki, 89.20 za drobne sztnki, a otrzymano 
89.10 i 89.20 za kilka tysięcy w tyśiąezkach i piecioscl- 
kach. Wschodniej pożyczki I-ej i II em. ofiarowano po 
101.85, a po 102.50 Ill-ej em., kupiono kilka tysięcy 11 
em. po 101,50'i 101.75, oraz kilka tysięcy III-ej cm. po 
102.25. Zabrano kilka pożyczek premjowych II em. po 
212, oraz kilka biletów Banku państwa 11 era. po 99.80. 
Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 87.75, bez odbiorców.

Listy zastawna ziemskie starano się umieścić po 94.90 
I ser. i po 93.50 Ii-ej, HI, IV i V serM a umieszczono 
kilkadziesiąt tysięcy I ser, po 94.50 i 94.60, oraz lulka 
dziestąt tysięcy V-ej serji po 93.10, 93.15 i 93.30. Li­
sty zastawne m Warszawy w zaofiarowaniu nominalnem no 
99 I-ej, 96.75 II-ej, 95.25 Ill-ej, 93.85 IV-ej i 93.65 V-ej 
ser. Ulokowano kilka tysięcy 5% listów zastawnych m. 
Łodzi Ill-ej serji po 90.50, oraz kilka tysięcy 5°/0 li­
stów zast. wileńskich po 93.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. O,

Okowita. Wiadro od 8.449 do 8.48, garniec od 2.75 
do 2.76. Dowozj wystarczające. Usposobienie spokojne. 
Gena wars. To w. ocz. i sprz. spir. 10.60.

Tejomraj ziiór cMelg i EdwjIj.
Na tegorocznym międzynarodowym jarmarku zbo­

żowym w Wiedniu, miedzy innemi sprawozdaniami 
statystycznemi, przedstawiono pogląd na przewidy­
wany w tym roku zbiór chmielu w środkowej Euro­
pie, a to na mocy szacowań, dokonywanych na miej­
scu przez specjalnych korespondentów na zlecenie 
znaczniejszych domów handlujących chmielijnl.

Wogóle nieodpowiednie rozwojowi rośliny tego­
roczne warunki klimatyczne przyczyniły się do nie­
zbyt obfitego obrodzenia się chmielu; jeżeli do tego 
dodamy tu i owdzie, z powodu zbytniej wilgoci, po­
wstałe choroby rośliny, to wogóle zbiór tegoroczny 
chmielu nie dorównywa %, a raczej ledwie prze­
wyższy połowę zeszłorocznego zbioru.

Ogólna ilość przewidywanego w tym roku zbioru 
chmielu wyniesie, według bardzo przybliżonych sza­
cowań, 2,945,000 pudów, czyli około trzech miljo- 
nów pudów.

Ilość ta na oddzielne państwa, produkujące chmiel, 
rozpada sie w sposób następujący

Niemcy wytworzą!
pudów 

w Bawarji około połowy zeszłorocznego zbioru
w przybliżeniu  125,000 

w W. Ks. Badeńskiem zbiór będzie równy zeszło-
. rocznemu.w przybliżeniu  170,000 

w Wirteniberskiem zbiorą a/, zeszłorocznego zbioru
w przybliżeniu ................................ 200,000

w reszcie środkowych Niemiec zeszłorocznego
zbioru w przybliżeniu  180,000 

w północnych Niemczech i W. Ks. Poznańskiem
więcej niż połowa, w przybliżeniu . . , 12,500

Ogółem Niemcy mogą dostarozyó. . . 1,230,500 
Austrja wyprodukuje:

w 
w 
w 
w 
w 
w

Czechach ’/» zeszłorocznego zbioru . . . . . . .
Morowji ’/» . „ ................
6fyrJ‘ ’/» " z
Galicji „ w 
Górnej Austrji podwójna ilość zeszloroczn. zbioru .
Węgrzech ....................

pudów
360,000

10,000
10,000
12,000
30,000

7 000
Ogółem Austro-Węgry dostarczą . . . 430,000 

Z innych krajów, produkujących chmiel, spodzie­
wają się następujących zbiorów:

pudów

1,000,000
150,OOJ

100,000
35,000

w Anglji mniej, niż połowę zeszłorocznej produk­
cji, około...............................................

we Francji .zeszłorocznego zbioru  
w Belgji oczekują połowy zeszłorocznego zbioru, 

a więc . .
w Cesarstwie i Królestwie ogółem około ....

Jeżeli zwrócimy uwagę, że produkcja roczna pi­
wa w Europie przechodzi 160 miljonów hektolitrów, 
a że do jednego hektolitra piwa używa się średnio 
od 0-3 do 0’4 kilograma chmielu, otrzymamy jako 
konsumeję europejską chmielu następujące cyfry: 

do czego zużywa 
pudów chmielu 

1,300,000 
1,000,006 

200,0110
. aoo.ooo 

800,00Q 
150,000

150,000

produkuje miljonów
rocznic hektolitrów
Anglja 50
Niemcy 48
Fiancja 18
Bolgja 12
Austria 14
Rosja i Królestwo 8
Inne kraje Europy

ogółem 10
otrzymamy, jako roczne zapotrzebowanie chmielu, 
3,300,000 pudów, czyli że tegoroczny zbiór chmielu 
zapotrzebowania tego nie będzie w możności pokryć.

Natomiast w Stanach Zjednoczonych Ameryki te­
goroczny zbiór chmielu, tak pod względem jakości, 
jak i ilości, zapowiada się świetnie i ztamtąd praw­
dopodobnie spodziewany niedobór będzie pokrytym. 

Dr. Aleksander M. Weinberg.
*) Pozorna niezgodność w stosunkowaniu powyższych cyfr 

pochodzi Ztąd, że w różnych krajach, stosując się do upodo­
bania odbiorców, używają przy warzeniu piwa różuych ilo- 
«ci chmielu. 
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Z sądów.
0 markę fabryczną.

Dziwnie rozmnożyły się w ostatnich czasach w śwlccie 
handlowym nadużycia, polegające na imitowaniu marek fa- 
1 ryeznych tych firm, klóro długoletnią pracą wyrobiły so­
bie wśród ogółu popularność. Ztąd też i w sądach dość 
cząsto rozpatrywano są tego rodzaju sprawy.

Małżonkowie Kujawscy, jako właściciele tutejszej fa­
bryki indygp-kanninu i farbek do bielizny pod firmą ,Jan 
Stuczkajski, pozwali przed tutejszy sąd handlowy mie­
szkańców tutejszych Zelika Feinsteina i Cywją Klepfisz o 
to, że wyrabiają farbką do bielizny i sprzedają ją 
w opakowaniu, które z formy i treści jest prawie kopją 
etykiet firmy ,'Jafia Stuczkojskiego”, że nadto na swoich 
etykietach umieszczają bezprawnie dwa kluczę na krzyż, 
t. j. znak, który Jan Stuczkajski umieszdza md swych wy­
robach, jako swoją własną dawną marką fabryczną. Na 
tej zasadzie małż. KująWłcy żądali, aby sąd wzbronił 
Klepfiszowej i Fdnsteinowi używania powyższej imitacji, 
ponieważ wprowadza ona w błąd kupujących i szkodzi 
nadto dobrej opinji firmy Stuczkajskiego, bo wyroby'Klcp- 
fiszowej i Feiuąteina są gorsze pod wzglądem jęli war­
tości.

Na sądzie handlowym skargą powyższą małż. Kujaw­
skich popierał adw, przys, S> Kijeński. Powołując sją na 
okoliczność, że firma jŚtuozkajskiego używa marki fabrycz­
nej, zatwierdzonej przez departament handlu i rękodzieł, 
adwokat Kijeński dowodził, iż wszelka tej marki imitacja 
jest niedozwolona przez prayer, że puszczanie na sprzedaż 
towarów w e|ykietąoh z imitacją cądzej marki nie jest go­
dziwym objawęra konkurencji. Obrońca żądał uwzględnie­
nia skargi i skazania dwóch osób pozwanych na zapłace­
nie kosztów.

W imieniu pozwanych stawał adwokat przys. Jakób 
Kirszrot, któęy dowodził, że dwóch kluczy na krzyż zło­
żonych używała Klepfiszową, jako marki fabrycznej, jesz­
cze dawniej, niż jJtuczkajskj, na stwierdzenie tego żądał 
badania świadków, ostatecznie zaś prosił sąd, aby uznał 
skargą małż. Kujawskich za bezzasadną i zasądził od nich 
koszta sądowt.

Sąd hąndlpwy w .wyroku swoim podzielił motywy skar­
gi małż. Kujawskich, żądanie zbadania świadków Klepfi­
szowej odrzucił, uzęwł, że etykiety i marka, używane 
przez Klepfiszową i Feiasteina są niedozwoloną imitacją 
oryginalnych etykiet i marki firmy S.uczkajskiegO, zabro­
nił pozwanym używania nadal tej imitacji i skazał pozwa­
nych Klepfiszową i Feinsteina na zapłatą kosztów sądo­
wych małż. Kujawskim.

Pozwani zaapelowali do izby sądowej, lecz ta zatwier­
dziła wyrok sądu handlowego.

O potwarz.
W d, 20-ym czerwca r. b. w sądzie gminnym w Wila­

nowie rozpoznawana była skarga p. Łepkowskicgo, maga­
zyniera papierni w Jeziornie, przeciw p. Mironowi Zieliń­
skiemu, obywatelowi okolicznemu, o potwarz.

P. Zieliński, odstawiwszy do papierni w Jeziornie kilka 
fur słomy, której mu nie przyjąto, ponieważ, według 
twierdzenia urzędników fabrycznych', była nieczystą i nie 
otrzymawszy od zarządu fabryki wynagrodzenia za war­
tość straconej furmanki i innych szkód pośrednich, napi­
sał do redakcji Holi list, w którym oskarża magazyniera 
fabrycznego o zmową z faktorami na niekorzyść obywateli 
okolicznych. Oparty na powyższym liście artykuł Boli 
przedrukowanym został nastąpnie przez redakcją Głosu,

Dotknięty czynionemi mu publicznie w przytoczonym 
artykule zarzutami, magazynier fabryczny, p. Ł., wystąpił 
do sądu gminnego w Wilanowie ze skargą przeciwko Zie­
lińskiemu o potwarz. Na posiedzeniu sądowem oskarżo­
ny, nie popierając zarzutów, zamieszczonych i ogłoszonych 
w Roli, zgodził się na polubowne załatwienie sprawy i na 
przesłanie do redakcji tego pisma listu odwołującego, tre- I 
ści następującej:

.Szanowny redaktorze! Wskptck skargi, podanej na 
mnie przez magazyniera fabryki papieru .Jeziorna’ do 
sądu gminnego w'Wilanowie o potwarz, po dokładnem 
zbadaniu, rzeczy okazało się, że cała treść sprawy o nadu­
życia przy odbiorzę słomy, którą podałem sz. redaktoro­
wi i która posłużyła ci do napisania artykułu w nrze 13 
twego pisma, okazała się niezgodną z prawdą. Tern sa­
mem wiadomości, które posłużyły jako motyw do napisa­
nia artykułu, krzywdzącego magazyniera rzeczonej fabry­
ki, jego zwierzchników, oraz instytucją, przy której służy, 
jako nieprawdziwe,.czuję się w obowiązku odwołać i osoby, 
dotknięte rzeczonym artykułem, niniejszem przeprosić. Ze- 
chcesz, sz. redaktorze, pomieścić w swojem piśmie list po­
wyższy i zakomunikować go redakcji Głosu do przedru­
kowania.-*- Ąl. Zieliński.”

Odwołanie to powód uznał za dostateczne, wskutek cze­
go sąd gminny całą sprawę umorzył. "Wzywany następuje 
o wykonanie przyrzeczenia, złożonego w obliczu sądu, p. 
Zieliński na wezwanie rejcptalnę. nie odpowiedział i Ijstu 
cdyfołująęego apj.w Roli, ani w Glosie nie wydrukował.

Sprawozdania z targów.

Artykuły żywności (dnia 19-go września). — Bardzo 
pokaźnie przedstawiały się dziś wszystkie punkta targowe, 
bo nawet z dalszych okolic dostawcy z produktami przybyli. 
Ruch toż wielki panował. Ceny normowały się jak następuje: 
Chleb pytlowy bochenek 3-fujitowy kupowano po 9, 10,11 
do 11 */2 kop. za funt, chlęb razowy 2'/2—3 kop., eluob tak zwa­
ny osiewany funt 3' - kop,, pa straganach i wkoszach chleb py­
tlowy świeży i czerstwy bochenek 8-fuńtowy 8 i pój do 9 kop. 
Bulki wszelkich gatunków świeże za dwiel i pół kóp., za trzy 
2'/, kop., bułki czerstwe za cztery 2'/j kop. — Mięso cokol­
wiek taniej sprzedawano, Wołowina w lepszych częściach 
funt po 12 do 12*/2 kop., w gorszych 8 do 10 Kop., polędwica, 
20 dó 22*7, kop., ozór od 60 do 70 Kop., cynadry od 20 do 26 k, 
cztery nogi 30 do 50 kop., flak cały 60 do 70 kop,, nk wiązki od 
2‘/a do 8 kop., łoju funt od 12—13 kop., głowizna wolową funt 
5—6 kop. Cielęcina, za funt z ćwierci 14—15 kóp., w innych 
częściach 12—13 kop., wątróbka 20—30 kop,/ móżdżek 18 do 
20 kop., cztery nóżki 15—18 kop., łebek 15—18 kop. Baranina 
dyszcie i comber 10—101/, kop., w- innych częściach 8 do 9 kop. 
Wieprzowinami szynki od 12 do 13 kop., schabu funt 13—11 

kop., słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina soloną od 48 
do 20 kop., szmalcu funt 18 do 20 kop. Prosięta od 60 kop. do 
rs. 1 kop. 50. — Drób drożej sprzedawano: indyki rs. 1 
kop. 60 do 2 kop. —, indyczki od rs. 1 kop. 20, kanlohy rs. 1 k. 
5, pulardy od 70—75 kop,, kaczki od 40 do 46 kop., wię­
ksze od 5 —70 kop., za gęsi mniejsze żądają od rs. 1, większe 
od rs. 1 kop. 30, kury od 50 do 6Ó kop., perliczki od 70 do 75 
kop. Kurczęta sztuka od kop. 20 do bo. — Zwierzyny sporo, 
za zająca od rs. 1 do is. 1 kop. 35. — Ryby drożej, niż w ze­
szłym tygodniu, płaccno 'osoś świeży funt rs. i, łosoś wę­
dzony kop. 75, sandacz śnięty od 20—25 kop. funt, szczupaki 
i karpie żywe funt od 30 do 40 kop., szczupaki śnięte funt od 
15 do 20 kop., jesiotra funt od kop. 40 do 45, ikry funt kop. 
60—65, węgorza fuut od 30 do 35 kop. sprzedawano, wszelkie 
inne ryby funt od 8—9 kop. Śledzie nliki sżtuka od 4—5 kop., 
śledzie wędzono 21/,' do 3 kop., śledzie tak zwano łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwycznjrie sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy'ód rs. 1 k. 15 do rs. 2. Raków drobnych kopa od 30 
kop., większych rs. 1.—Nabiał jak dawniej, mleko mczbicra- 
ne kwarta 7—8 kop., zbieranego kwarta302—4 kop., śmietanki 
kwarta 15—20kop., śmietany 22’/,—30kop., masło stale, bez 
soli 2205 do 27’/5 kop., solone tak samo; masło na kwarty 
45—50 kop., masło śmietankowe funt kop. 35; ser zwyczajny 
7'/2—15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
od 15 do 18 kop., ser szwajcarski od kop, 20 funt, twarożki od 
5—8 kop., jaja drożej, za kopę od rs. 1 do rs. 1.05, na sztuki 
świeże u włościanek po 2 kop. — Owoce: gruszki sztuka 
*/5 do2 kop;, jabłka tak samo, renklody funt 10—12, śłiwęk funt 
5 do 6 kop., winogron funt 772 do 12 kop., melony sztuka I 
20—50 kop., arbnzy sztnka 15—20 kop., orzechów kwarta od
9— 10 kop., moreli sztuka 2—3 kop., jerzyn garczek od kop. 5 
do 10, gruszki suszone funt 8 do 12 kóp., śliwki suszone krajo­
we fiuit 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop.; powidła funt
10— 15 kop., miodu funt od 17'/, do 30 kop., grzybów wianek 
od 20—25 kop., bedłek kupka u włościanek od l'/2 kop., rydzów 
koszyczek 30—40 kop., pieczarek tak samo, grzybów świeżych 
błacik 15—20 kop., korniszonów 20—50 kop., cytryny sztuka 
4 do 6 kop., pomarańczy 7 do 9 kop.—Warzywa: kartofli gar­
niec 5—6 kop., pietruszki pęczek 2'/2 kop., cebuli pęczek po 2'/2 
4 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 7—15 kop., 
szczawiu kupka od pół kop., szczypiorku pęczek od '/2 kop., za 
pęczek rzodkiewki od 1 kop., rzodkwi białej pęczek l'/2 kop., 
ogórków kopa od 25—40 kop. Marchewki pęczek 2 kop., 
buraków pęczek od 2 kop., kalarepy pęczek od 4 do 5 kop., 
rzepy pęczek od 2 do 8 kóp. Kapusty główka 2'/a do 3 kop., 
kalafjory sztnka od 2—4 kop. Pomidorów sporo, za sztukę 
od '/2 kop., za kopę od 15 do 30 kop. Dostawy owoców wciąż 
spore, a szczególniej też śliwek; za tak zw. „rękawek" płacono 
od 30—35 kop., większe beczułki od 90 kop. do is. 1 kop. 35, 
Gruszki i jabłka w tym samym stosunku.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 19 go 
września. Usposobienie targu bez zmiany, pewnego obniżenia 
się cen za normę brać nie można, ponieważ przy małych pią­
tkowych dowozaoh, targ zwykłe mało jest ożywiony. Pszenicy 
wystawiono na sprzedaż około 200 korcy, za białą płacono po 
5.62'/2 i 5.55, innych gutunków nie było. Dowozy żyta wy. 
nosiły3G0 korcy, wyborowy towar sprzedawano po 4.30 i 4.35, 
średni po 4.20. Owsa nadesłano na targ 400 korcy, kupowano 
stosownie da gatunku po 2.40, 2.45 do 2.60. Siano i słoma 
w dosyć znacznych ilościach, siano nabywano po 30, 35 i 37*/a 
kop., słomę pó 22 i 25 kop. za pud.

Targ praski na bydło stepowe w dniu 18-ym wrze­
śnia. Dotychczas dostawa bydła stępowego była bardzo zna­
czna, tym razem jednak raptownie zmalała, dostawiono bo­
wiem zaledwie 1599 uztnk wołów i 18 krów; z tej liczby rzo- 
źpjcy warszawscy zakupili 1191 wołów i 6 krów, pozostałe zaś 
najlichsze sztuki w ilości 405 wołów i 12 krów sprzedane zo­
stały handlarzom prowincjonalnym. Pokup był niezbyt chę­
tny i z tej przyczyny ceny się nieco obniżyły, gdyż przeciętnie 
wyniosły: za sztukę, npasiono 104 rs., za sżtukę średnio tuczo­
ną 88 rs. i za sztukę chudą 66 rs.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniem 17-ytu września r. b. o następu- 
jących sprzedażach mączki cukrowej krystalicznej na tamtej­
szym ryknu: Brodzey sprzedali Rubinszteinowi 80,000 pudów ! 
z odbiorem na stacji Biało-Cerkiew bez worków, na pażdzier- ; 
nik-luty po rs. 4.0Sę Szpanów Żytyniowi 25,000pudów zdosta- 1 
wą do rafinerji żytyńskioj na grudzień-luty po rs. 4.20 z za­
płatą wszystkiego za 6 miesięcy;

Okowita. Hamburg 13-go września (sprawozdanie tygodnia. 
w*).V- Tutejszy rynek spirytusowy^ rozpoczął w ubiegają­
cym tygodniu swoją działalność w bardzo niocnem Usposobie­
niu, przy najwyższych cenach płaconych w tygodniu poprze­
dnim. W następnych dniach piękna pogoda spowodowała re­
alizację zysków, oraz jednoczesno zwiększenie podaży i kra-’ 
jów wytwórczych, wobec czego kupujący zachowywali się wy- 
czeknjąco, co znowu było przyczyną osłabienia się cen dla 
wszystkich terminów. W dalszym ciągu tygodnia wystąpio­
no jednakże ponownie z zakupami pokryciowemi na najbliższo j 
ternriuy, do czego przyłączyły się jeszcze kupna tutejszych fa­
brykantów, którzy naturalnie przy tak podniesionych cenach 
zaspakajają swojo potrzeby najkonieczniejsze. Wspomniane 
chęci kupna spotkały się z podażą realizacyjną, lecz po przej- 
ściowem osłabieniu, musiario w ostatnich dniach tygodnia zno- 
wii płacić mniej więcej najwyższo eeny. Największe zyski o- 
siągnęły dostawy na październik-listcpad, gdyż towar dyspo­
zycyjny jest nadzwyczaj ograniczony obecnie, a i w przyszłym 
miesiącu, według wszelkiego prawdopodobieństwa, barćjzo 
skąpo będzie reprezentowany na targu, obfitych dowozów bo­

wiem przed listopadem oczekiwać nie można. Stąiezmni<jsz*« 
nie się deportu jest dowodem w każdym razie zdrowego sta­
nu tutejszego rynku spiry tusowego. Terminy zimowo i wie- 
senne były chwilowo obficiej zaofiarowane na zasadsie pomyśl­
niejszych wiadomości o stanie kartofli w niektórych okolicach 
Królestwa. Znaczna zwyżka waluty rusśkiej i silna postawę 
rynków zbożowych były dla spekulacji bodźcem ponownym de 
znacznych zakupów, pod których wplywme ceny w końcu 
tygodnia zdołały się znowu wzmocnić. W dnln dzisiejszym 
usposobienie rynku było cokolwiek słabszo z powodu niższych 
kursów berlińskich. Notowano na wywóz: na wrzesień i 
wrzesioń-paździemłk 28Ś/4 mar.. 28’/, mar., 29 m., 28’/4 pła- 
conoj dziś 2^'1, mąr. w zaofiąrowaniu-231/, mar. w poszuki­
waniu, na paździerńik-iistopad 27ę, m, 28 mar. płacono, dziś 
27’/i m. w zaofiarowaniu, 27'/2 mar. w poszukiwaniu, na li- 
stopad-grudzień 28'A niar., 26.mar., 26'/, mar. płacono, dziś 
26'/4' mar. w zaofiarowaniu 2O’/« ńiar. w poszukiwaniu, na 
grudzioń-styczeń 1890 i 1801 j. 24'/, pian, 25’/4 mar., 26 
dziś 26 mar. płacono ofiarowano i poszukiwano, na grudzień- 
maj 1830/91 rok 26*/4 mar., 25’/, mar., 26 mar., dziś 26 mar, 
płacono, ofiarowano i poszukiwano, na kWiecień-maj 1891 rek 
26‘/4 mar., 25’/, mar., 26 m., dziś 26 mar. płacono, ofiarowa, 
no i poszukiwano, na maj-czetwioc 1091 rok 25'Ą mar., 26 m,. 
"0 'h mar. płacono, dziś 26 mar. w zaofiarowaniu i poszukiwa­
niu. Kurs w Hamburgu 264.75 mar. za 100 rs.

Cukier. W ubiegłym tygodniu rnch był nieco większy, 
a zapotrzebowania na mączkę i kostki były dość znaczne, lecł 
dowóz był ograniczony, ną skutek czego ■ kostki, a nawet i 
mączka podrożały chwilowo; wątpliwem jest jednakże, czy 
ostatnia ceha za te dwa gźtunki cukrii, wobec oezekiwanyoh- 
dowozów, zdoia się utrzymać. W priysziym tygodniu już na». 
loży się spodziewać zaćzęćia kppania buraków, a co za tent 
idzie i kampanji, a jhkkolwiek próbne polaryzacjo wykazywa­
ły dobre rezultaty — prawdy jednakże rzeczy wistej dowiemy 
się.dopiero przy zwiezieniu z pól buraków, a wlęć i rzeczywi­
stej polaryzacji. Jak fabrykanci upewniają, na polach wyżej 
położonych średniego spodziawfuą się zbioru, na niższych zaś 
znacznie gorszego. Gony rttflnady nto uległy żadnej zmianie, 
i przy bardzo małych zapasach marek cicnkokrystalicznych, 
t. j, polskich, Znaczniejszej nie należy oczekiwać obniżki. 
Ceny w detalu: Hermanów z pierwszej ręki rs. 3.22'1,, z dru­
giej ręki rs. 3.18’/4, Leonów z pierwszej ręki rs. 3:17'/-, z dru­
giej ręki rs. 3.15, Guzów, Lubna Czerskriisskii Waleńtynów 
polski rs. 3.15, Józefów rs. 3.17'/.. Kostki rs. 3 22'1-. do rs. 8.30. Mączka rs. 3 za 24 funty. M

ZJLZpJkliTIHl-
(Ułożył Józef Baclrach),

Wynaleźć 9 słów; litery ich rozstawić na miejscach zajmo» 
wanych przez cyfry tak, żeby utworzył)- one znane zdania 
polskie.

Znaczenie wyrazów:

T o 3 4 V
6 7 8 9 10
11 12 13 14 15
Tli 17 18 19 20
21 22
26 27 28 '.9 3o
3i 32 34 35
36,37 38j3ŚJ 40

1) Rzeka graniczna pomiędzy Francją i Hiszpanią: 18, 8X 
11, 23, 4, 35, 18, 9.

2) Bogini wiosny wczasach pogańskich u Polaków: 16, 89, &
19, 80, 7, 14, 24. '

3) Matematyk portugalski w XVI wieku: 38, 5, 1, 26,10,
4) Osada w gubornji płockiej: 84, 20, 6,12, 29.
o) Herb włoski: 15, 28, 38, 22, 2.
6) Miasto główno szkockiego hrabstwa Caitnes: 31, 8, 27,87.
7) Niemiecki popularyzator nauk przyrodniczych:36, 25, 21.
8) Samogłoska: 40. '
9) Spółgłoska; 17.

Rozwiązanie szarady, umieszczonej w nrze 248.
KA-RA-WA-NA,

Dobre rozwiązanie nniluslali: panie: A. Ladachowska, H. 
Hopponfeld, A. Czuperska, S. Suszczyńska, R. Uretein i J. 
Lederman, J. Daszkiowiczówna, K. Klemczyńska, S. Hirszban- 
dówna, Z. Ginter, Helena F„ D. i B. Griinzeig, W. Bawarska, 
M.Ziembicka, Niuta, Z. Matusińska, F. Neumark, J. Smoczyń­
ska. Olesia M., S. Ciechanów, A. Korngold, S. Jórhnowicz, M. 
Muklanowicz i M. Żttlitiska, J. Bojanowska, R. Bialer, M. J. 
Kauto. H. Griłtzhendier, L. Michałowska, Franciszka K; i Fe­
licja G„ W. Paciorkowska, II. Jesiotrówna, R. Majorkiowici, 
W. Kwiatkowska, JI. Moszkowska; panowie: H. Goldszmit,
F. Karasiewica, Litwinek, S. Borecki, W. Wojewódzki, J-. 
Wojewódzki, L. Klosenberg, B. Drumlewicz i L. Fenigstein, 
H. Freudensohn, M. Stilckgold, K. Landau, O. Goldflam, M. 
Grlinceig, B. Rastawiecki, Wacław G., Wł. Z., Juraszyński,. 
M. Pion, S. L. Lichtenfeld, L. Suwenson, Ryszard O. O., Mro­
zowski, M. Tom., M. łlngermann, S. Neuman, M. Margulies,. 

>S. Rndawer, A. Janowski, F. Zmorski, J. Neumark, L. Zwo. , 
liński, J. Górski, Humboldt, W. Cieszkowski, D. Rosenberg',
G. Komenda, H. Wertman, S. Orłowski, S. Dębski, W. Urban­
ski, J. Apto, F. Birnstein, R. Kowalski, H. Winawer, M. Re­
miszewski, H. iE. Funk, F. Orczykowski. 8. Witkowski, F, 
sterling, F. Dyakiewicz, A. Tenenbaum, J.Uzdowski, W. Wo- 
łoszyuski, J. rroobrażeński, T. Kilhn, M. Bernstein, Enter, 
A. Gurcwicz, J. Silbercweig, R. Spiro, Amor, Aleksander Lip.,
H. Bartman, W. Kohn, L. Kipman, J. Heyman, J. Frojman, 
K. i J. Pos(rych, W. Gestem, L, Stilckgold, Stasio i Stefka; 
z prowincji: I. Gin. z Ostrów, L. Szachulski z Włocławka, M. 
Kowalski z Kielc. E. Gintlior z Ostrów, Łoje, z Podlasia, K. 
Romno z Aleksandrowa, Z. Dziakiewiez z i’iocka, M. Kaliń- 
czvk z Petersburga, F. i F. Rabinowicz z Kutna, Łojewski 
z Miłosny, H. Czamańąki i Z. Drohor z Włocławka, E. Oeder- 
baum z. Lublina, W. Znińsk-i z WiociawKa, M. Towiańska 
z Ciechocinka, A. Mroczek z Nerą.

Nadsyłających rozwiązania upraszamy o pisanie na koper« 
tach listów, iż wewnątrz mieści się rozwiązanie.
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— Gabinet dentystyczny A. Stokow- I 
skiego. Krak.-Przedm. 53. 3161 |
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— Dr Targowski, lekarz powiatu warszaw­
skiego, powrócił z zagranicy i objął obowiązki służ­
bowe. Mieszka przy ulicy Złotej nr 6. ’ 3247

etycznego, powrócił z Ciedhośiąka,
IF VIt*K i kS I —■ ■ ■XJŁ

Nowość dla panów Organistów.
Tyle pożądany przez pp. organistów, a od dawnego czasu wyczerpany Zbiór preludj) 
na organy księdza Soleckiego, ukazał się w nowem wydaniu, przejrzanem i poprą wio-

!■! i L»J*' i ^.L" ------ L "wmM.iisi.-j.iizi—.
— Bndolf Gra f, właściciel zakładu gimua- -7 .L- I . 3208

Km liett! «ma»sitej,
Dnia 10 września 1890 r.

101,85 
lolpO 
’87.85

Pszenica 242 stn, i md..
, , pstra i dobra
, , biała . . .

• wyborowa .
Żyto wyborowe 282 funt .

, średnie . . . . . ■ 
, wadliwe ,............ .

Jęczmień 2 i 4 rzęd, 202 f, 
Owies ., ... .142ft 
Gryka........................ 202 f.
ligepik letni......................

, zimowy 212 funt. 
Rzepak r’pos. zim. 212 £. 
GroęU ppluy 262 fuąt,, * 
Kasza gryczana..................
Kasza jaglana..................
(Siana pud ....... 
iSłomy pud

WYJAŚNIENIE.
Dmły de uszu moich fałs^yye pogłoski 

rozsiewane przoz nieżyczliwe mi osoby, ja- 
koby slęlpp mój, egzystujący od lat siedmiu 
pod firmą ,®niUę.’ pijał lidętó p. Jó­
zefa, Czą^kowskie^o; aby położyć tamę kła- 
pili wy m wieściom, podaj ę do publicznej wia­
domości, iż sklep mój nigdy nie należał do 
m Czaderskiego, yłkp podczas mojej nie- 
obecnosqi był J>°d tymczpsuwya zarzą-

JEmślja Matulińska.

W dniu 20 września otworzone zostaną 

KĄPIELE I PRYSZNICE 
zimne i ciepłe przy rogu ulic Marszałkowskiej 
(nr 114) i Złotej nr 7/9).

Wanny miedziane i porcelanowe. 1196r

!■ iw* si* *e " a ii i -H ™

Jan Hilkner i Ska
WARSZAWA.

Krakowskie-Frzedmieście nr 5.
Reprezentanci pierwszorzędnych fabry 
angielskich na Cesarstwo i Królestwo 

noleąjją ,
Rowery od rs. 150 z 1 cal grubą gumą, 
Bicykle od-rs. 10O uraz
Tandemy od rs. 330>-któr« nagro­
dzone zostały medalami zlotemi i 
torze wyścigów warszawskich.

Poffliw sOiffihH7
Henryk Hillich.

domu Archi konfraterni Literackiej A5 23 
rpyaxdzOa0rTej’ 4 *“ °4

pagrodzpua medalami na wystawach Enro- 
RĄWkick i Amerykańskich. — Wyrób pierw- 
swżędpy. -r Q(niy llUkip, anaczny wybór.

pomienioriegę pulkg. 1^3f)r
MAJSTER FARBiARSHI 150. R

do wszystkipą ąrfykułów z bawełny, zupeh
me uzdolniony, znający się także i na farbiar-
stwie wełny, wyłącznie podług najnowszej 
metody, zwalcztjącsj wszelką konkurencję!,■ 
zdeljiy do urządzania i prowadzenia wię­
kszych zajfla^ów, szuka stałego miejsca.— 
Łaskawe cfdity- pod lit. R. P. uprasza się 
adresować do Biura Ogłoszeń pp, R^jsljpiaj 
na i Frendlera, Senatorska 26 w Węr^wił.

Złoty Medal 18B5 y,

LOKAL
*wi®io odnowiony za rg. 540 rocznie, 

szernof u iC'®iu .PokoJ6'v> przedpokoju, ob- 
ob^zonJl^-^’-^141'!1'’ P‘,+’nlc/ P’az

J 1 °or.ódka kwiatowego w lo- 
L, ?apr°'7ft^°no oswietlenie gazowe, w do­
mu są wodociągi i studnia.

PIWNIC 4 
za rs. 0 rocznie, obszernych i widnych,-ra­
zom z sobą złączonych, ądatnych ni składy 
w‘n lub innych Utfch prżodlnUot"^ ' 

qB •”* n“°jS0H. ł“b U W, Dobro- 
' Tl "7 Ą^^łk^nfraterni, przy uli­
cy Alejo. Jerozolimska pod ą, 80 1190

TEODOR ĘSSE
b. sędzia gminny, b. redaktor „Kahszanma” c«- 
mianowany rejentem pizy kancelarji hypo- 
tecznej sędziego pokoju w Koninie, otworzył

■w-1 . ^42. ’■    ■ ' --rs: —Uł", ---------UL- , • :«L--.gŁU.T-=TL.

— Dr Mieszkoirski powrócił. Bnicku
nr 8.__________________________________1189

— Dr 8ipniewski powrócił, Marszał­
kowska nr 92. 1190r

organy księdza Soleckiego, ukazał się w noweny wydaniu, przejrzanem i poprawie- 
nem przez Władysława Rsepko,

pgkUdem Gebethnera i Wolffa w Warszawie
pod tytułem;

Muzyka organowa.
Zbiór preludji celniejszych autorów, 

we wszystkich ^onącjaę|i stpDilioyvo ułożonych, z dodaniem Psalmów 
Gomółki j Sssiwnotalfikiogo. Wydanie nowe ze zbiory 

X. K. SoJecMe^o, p^$yr?;ął i poprawił

WF* Władysław Rzepko.
De nabycia we watyetłjjch ksRgąrai(u:h i składach muzycznych w Warszawie i na 

prowincji. - ... 15i7r

16-ty Głuchowski 
pułk Dragonów, 

podaje riihiejszem do wiadomości, 
iż w dniu 16 (28) bieżąpepo mie­
siąca Września, o godzinie 11-ej 
zrana, w osadzie Okuniewie, po? 
wiatu Warszawskięgo, spi’zeda- 
wane będą przez licytację ,.M^ 

Konie wyranżerowane

Za 700 rs.
sprzedania Klacz rasowa z (ja^ęrslfiej 

Strzeleckiej stadniny „Nana," gniada, 6-cio 
It'tnia, doskonale ujeżdżona pod wierzch, 
Możoną do fróptowoj służby kawaicryjskjftj. 
■Hu 15 (27) Września b. r. widzieć można 
cedziannie w Wołominie, (stacja Dr. Kol. 
“ arsz. Potins.) w mąjftiku Wojom inek. Be-*

14 Dragon. Litewskiego pułku 
Rabotiąjew wakaż* 112S

, podaje do wiadomości, że z dniem 9 (21) września 
i r. b., zaczną kurgowaó między Warszawą i Kowlem 
I pofciagi osobowe: nr 4 wychodzący z' Warszawy o 

godzinie 11 minut 15 wieczorem i nr 3 przychodzący 
do Warszawy o godz. 8 ni. 6 rano.

Od dnia-zaś 10 (22) września przywróconym zo- 
staje prawidłowy ruch pociągów osobowych według 
rozkładu jazdy, wprowadzonego dnia 6 ’ (18) maja 
roku bieżącego. 12Ó2r
"BI1 roilnsi UL- -ł-U ■JWWHSBSBBWKSgWMRWHSWM ■!> SIIH u 11 

tOBESROJJDĘNCJA PĘYWATJU
— w. n.a/
Tęsknię za tobą. Chwile spędzone z tobą zaliczam 

do najszczęśliwszych w mem życiu—pragnę cala du­
szą być zawsze przy tobie, lecz pytanie, kiedy tó na­
stąpić może? __ ______ 3248

—< List ostatni wisloe mnie ucieszył. Przyjadę 
w poniedziałek drugim pociągiem a następnym wy- 
jaaę,—E, Z. ’ 3260

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA i WOLFFA

poleca następujące ńzielą

Dra Antoniego Małeckiego:
Studja heraldyczne, 2 tomy rs. 5.
Gramatyka his$oryczno-pofównawc?a jęsys 

ku polskiego, 2 duże tpmyrs. 4 |<on. 50, 
gramatyka języka polskicgoYsekolna), wy­

danie 7-e, rs. J.
Do nabycia w celiiicjązycji księgaiyuach 

rcowych i na pro^iucg 11 r-1R ’

B 1 gil1-"W N - - 1  ' n..—■.T,.. ,.

POKOJ JAPOŃSKI 
wykwintny, oraz różne makaty sa do sprzedania, ul. 
Złota nr 3, w. 2, od godz. 10—3 ej. 3253

W.GOLINSKA
właścicielka migazynu galanteryjnego w gmachu 
teatru powróciła z zagranicy. 3250

— Ignacy Krzyżanowski, artysta-mu- 
zyk, przeniósł się na ulicę Wilczą S3. 3200

CUKIERNIA SZTENGLA 
poleca jako nowość 

Torciki NOEMI 
jako ty.ż:

Camargo, Mikado, Delioieuse, Stephanie.—3244
—y. - -— —..—-..i, ................ ....

Weksle.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londj’ii 1 funt. ster. , (
J'aryz 100 franków „ ■■■ , 
Wiedeń 100 guld. , .

Papiery publiczne:
Listy zast. s r. 1869 duże

■ « ■ małe
Listy cast m. Warsi, serji 1

’ , in

. T y
LUty zast. m. Łodzi serji I-®J 
4*/e Listy likwidaęyjuę dużę

, , małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Itus. Poż. Premjowa z r. 1864

. . . i8001--- - - - W- “ŁŁiiMW, w -- , ---------- - -
I . w ,100

In , , ,100
: V* nowa pożyczka..................
■ 4lty wileńskie długotermin.

Akęje i obligacje
< ftdigaeje miasta Warszawy .
. jkcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
, .keje dr, żpl, warsf.-b, rs. 1Q0 
. .keje dr. ż. warsz.-terespoł. .
Akcje dr, ż. fabr.-łódzkicj . , I 
jkkeje Banku handł. warsz. . 
Akcje Banku dyskont, wam.

ODPQ WIEDZI.

— Pani Jfarji R. w Kruszynteu.—Zadanie jest dobre, posta- 
runy się więc je zużytkować.

— Panu Wtkloroiei Kraj.
bj^Jie. .-.It

powrócił, Królewska O- 3169 
ni. ffi»ng i i i in :____ ■

— Jf Stichel, magister weterynarji, Krywań-
ska nr 9, powrócił.  3225

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas, ziemskich 5u/o k°P- D-48 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 2‘21r 
Od Listów zast. ni. Łod^ kop. 182* 
Od Listów likwidacyjnych kop. 114- 
Od Obljgów iu. Warszawy 20j’

'X’arg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 19-go września 1890 r.

Żąd. ’ Płac.

“38:45
7.n

81.10 — .—
70.10 — .—

94.90 —
99.Ę

96 75 —
95.25
93.85 —
93.65

,89J5
89.60 —

Bernard Maliniak,
pom. adwokata przys., przeprowadził si$ na ulicę
Swiętojerską nr 13. 1199i

AisrTÓrri pilecki, 
adwokat przysięgły, powrócił do Warszawy, Długa 
nr 44, n>, 15. ________ . ; 1200r

— Dr Seweryn Perkowski przyjeżdża d.
26 września. —'----- - -------- 3239

Bentysta F. Idzikowski
po powrocie z zagranicy, rozpoczął przyjmować pa­
cjentów, 3220

— Oskar Scheller, adwokat przysięgły, po­
wrócił (Przejazd 9). 3216

JDr Ul.l
powrócił—Nowy Świat 41. 3241

kancelarję w hotelu Litewskim w Rynku nr 39.(87Ir

— Pokost, Olej: do palenia, do maszyn oraz 
Wszelkie oleje i tłuszcze, poleca

W arszawska Olejarnia Parowa
Hoża nr 11—telefon 486. 1838

)’ud Korzec 1
od do od do
K p i ej o R*

’ — —
— •—•

'■ — ■ — 552 ^3 5
—■ TTT

— 430 4Ę5
— • 420

(m }
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KTJUEE WARSZAWSKI.—Dnia 19 września 1890 r Nr2B9

Cena 75 kop.

4 i przeróbek

WOGAU i K: v Moskwie,
pierwszeg-o zbioru 1890 roku*

FIRMY DOMU HANDLOWEGO

Nakładom Redakcji .Głosu," wyszła z druku i Jest do nabycia wo wszystkich księgarniach

rozgłośna powieść E. Bellamy’ego

K* MOSKIEWSKI MAGAZYN, GŁÓWNY SKŁAD JAROSŁAWSKIEGO PŁÓTNA,
BIELAŃSKA BTr» 7, HOTEL KIUKOW SKL

poleca: fiiŁ«»fii€lJK»y Sławuckie, pluszowe, watowe wełniane, kaszmirowe i atłasowe.— fi?*le<ly na kostjumy mezkie

LOMBARD
z ulicy Widok Nr 17, 

zostanie przeniesiony 1-go Paź­
dziernika na róg Nówego-Światu 
i Jerozolimskiej Alei Nr 16. 1181

Inżynier mechanik ' 
potrzebny do fabryki maszyn parowych 
na prowincji. Obeznani z budową taaszyn 
i urządzeniem zakładów przemysłowych, zech- 
cą złożyć ofertę, warunki i opis biegu życia, 
w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Frendle- 
ra w Warszawie, Senatorska 26, pod 
.Mechanik." 1544R

Największa i jedyna w Warszawie specjalna Szkoła kroju i szycia Sukien, 
Okryć damskich i dziecinnych, oraz bielizny, Nowo-Senatorska M 2, 

KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO, 
znanego specjalisty, tylokrotnie nagradzanego na wystawach dyplomem uznania, meda­
lami srebrnami i złotem i, za gruntowną naukę kroju i wykończanie fasonów, i za 
opracowanie najpraktyczniejszych podręczników do tejże nauki. Przyznano mu 
patenta wynalazku w Paryżu, Brukselli i innych stolicach.

Na kursa w szkołach swoich K. Głodziński przyjmuje każdodziennie, a miano­
wicie: w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie, Odessie i Lwowie, gdzie panie krają 
i wykończają z materjału suknie i okrycia gustownie podług najnowszych żurnali. Nau­
ka prowadzi się bardzo praktycznie, w inny sposób, niż ją dotychczas pojmowano, praw­
dziwy pożytek i ulgę w pracy przynoszący. Po ukończeniu kursu K. G. wydaj e świa­
dectwa, legalizowane przez Urząd Starszych Zgromadzenia Krawieckiego.

W przeciągu 25-ciu lat działalności swojej, K. Głodziński opracował i wydał 22 
edycyj różnych podręczników do nauki kroju. Przeszło 9,000 osób ukończyło naukę 
w jego szkołach i zdobyło sobie niezależny byt, prowadząc pracownio, lub przyjmując miej­
sca krojczyń w magazynach. Osoby ze średniem wykształceniem ze szkół jego poszukiwane 
są bardzo na nauczycielki kroju do szkół rządowych i prywatnych.

Takiem uznaniem i rozpowszechnieniem, jakiemi się cieszą szkoły i podręczniki K. 
Głodzińskiego w kraju i zagranicą—nie może poszczycić się u nas żadna inna metoda. 

Uczennicom swoim K. G. udziela kroju na sposób francuzki—bezpłatnie.
Tylko co opuściła prasę .Najnowsza uproszczona metoda kroju sukien, róż­

nych okryć, dolmanów i trykotów," wyd. 14-te (nagrodź, medalem złotym).—Wzory do 
krajania na nowo opracowane i odznaczają się wyborowym gustem, a skrojone fasony leżą 
zręcznie; formy zaś rysować można, jak komu dogodniej: od ręki—bez linijki krojowej, 
lub za pomocą tejże, z zastosowaniem do każdej mody i figury, najnieforemniej zbudo­
wanej.—Cena metody w jęz, pols. i russk. po rs. 3 kop. 50; linijki, ułatwiającej bar­
dzo naukę rysunku rs. 1 kop. 50. 1162

PIEGI
niezawodnie usuwa Albarosa.

Główny Skład w Aptece Dworu J. C. K. 
M. F. Dziechcuiskiego w Warszawie, Kra- 
kowskie-Pi-zedmieście .¥? 59, wprost Resursy 

Obywatelskiej, tamże ltó6r 
niezawodne proszki na wszelkie 

BÓLE GŁOWY.

z Banderolą Rządową,
nadeszła i sprzedaje się hurtowo i detalicznie

W SKŁADZIE JÓZEFA KLEINADEL,
ulica Królewska Ńr 30, wprost Giełdy,

Telefonu Nr 408. 1467R

Jest to Jedyny przekład polski, dokonany ź oryginału bez skróceń 
l i przeróbek;. 1189

Buchalterji wyucza praktycznie nauczyciel I ekcje muzyk 
szkoły handlowej Sulimierski, autor Podrę- Lfrancuzki. Pal

skiąj,menduje: nauczycieli, nauczycielki, bony, 26S0r

i, demi-place. Kra- 
Biuro Dąbrów- 

25944

Biuro w Warszawie, 
ulica Nowo-Senatorska Nr 2.

ki tanio—wykład polski lub 
it-ont' konserwatorjum. WidoŁ 

8, miesek. 6, od 12—2.26049

NADINSPEKTOR
St-Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń.

Nauka i wychowanie, 
angielskiego języka lekcje udziela H. Ber- 
Mger, autor .Łatwej Metody." Zgoda 6, od go- 
dżiny 8—4. 26064

WARSZAWSKA JENERALNA AJENTCRA
St-Petershurskiega Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia

oraz ubezpieczeń kapitałów i dochodów,
ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości, ii po porozumienia się z Zarządem Głównym w St-Petersburgu, mianuje pana Michała Rotwunda 
A'adinspekiorem, upoważniając go do rozwijania działalności właściwych temuż Towarzystwu.

Zarzatojacy Warszawskim i Półnacao-Zachiidnim okręgiem St-Petersbarskieto Towarzystwa Dtezjletzei
T. MARYNOWSKI.

cznika handlowego. Hortensja 7. 26061
Adres: Kaucjonowane biuro nauczycielskie 

W. Max, Kotzebue 2, rekomenduje nauczy- 
cieli, nauczycielki, bony.26114

» języKa leKcje uazieta n. ner- adres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro rrancuzki żądają lekcyj, 
lUtwęj Metody." Zgoda 6, od go- ^nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, ręko- I kowskie-Przedmieście 7. Nauczycielka muzyki, uczennica konscr 

watorjum lipskiego, ma kilka godzin wel 
nych. Złota JW 24, m. 9. 2ó67d

Powołując się na powyższe zawiadomienie St.-Petersburskiego Tswarayriwn Ubezpieczeń, mam zaszczyt oświadczyć, ie 
jak dotychczas tak i nadal udzielać będę bezpłatnie wszelkich objaśnień i druków pragnącym zawrzeć ubezpieczenie.

Biuro moje jak dotychczas tak i nadal przyjmować będzie wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na najkorzystniejszych dla ubezpieczających się 
warunkach, a mianowicie:

Ubezpieczenia kapitałów płatnych za dojściem do określonego z góry wieku, lub natychmiast w razie przedwczesnego zgonu 
ubezpieczonego. ~ . ' , t . r

Ubezpieczenia sum posągowych dla córek i synów, płatnych za dojściem do określonego z góry wieku i ze zwrotem wszystkich 
s wpłaconych składek na wypadek przedwczesnej śmierci ubezpieczonego dziecka.

Ubezpieczenia kapitałów płatnych za dojściem do określonego wieku, dla ludzi dojrzałych.
Ubezpieczenie dochodów (rent) dożywotnich, w ogóle wszelkiego rodzaju kombinacje ubezpieczeń na życiu ludzkiem opartych.
Ubezpieczenia od ognia wszelkich ruchomych i nieruchomych majątków, jak to: ruchomości domowych, składów, towarów, warszta­

tów i fabryk.
Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków, jako to: kapitałów i rent dożywotnich, płatnych w razie śmierci lub pełnej 

albo częściowej niezdolności do pracy, spowodowanych nieśzczęśliwem zdarzeniem zewnętrznej natury, czy to przy pracy, w domu, lub na zewnątrz, na 
przechadzce, podczas .jazdy kolejami, wodą, na kołach, w teatrach, cyrkach i t. p.

Tego rodzaju ubezpieczenia zawierać mogą pojedynczo różnych zajęć osoby, lub też kolektywnie robotnicy fabryczni, oficjaliści biurowi i fabryczni 
Formalności zawarcia ubezpieczenia nie wymagają długiego ęzasu i dokonanemi być mogą każdodziennie od godziny 9| rano do 5-ej po południu 

w biurze podpisanego.—Na żądanie udzielam objaśnień listownie. 1548R
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H,Uro nauczycielskie, Załęski, Mazowiecka 
r*6. Nauczyciel języka niemieckiego z rus- 
Kim wykładem i znajomością języków staro- 

Jtnych poszukuje lekcyj lub miejsca sta- 
’*o. r 26090

Nagrodzony medalem specjalny zakład rę- 
•tkodzjeł dla kobiet Justynowej Woje­
wódzkiej, Bracka 12, wykłada 24 rękodzielni­
cy cli przedmiotów—od przedmiotu rs. 5, mio- 
6l?cznie. Zbyt wyrobów ułatwia. Po ukoń- 
Cz®rtiu kursu wydaje patenty. Pasmanterje 
sprzedaj e. 23804

potrzebna bona francuzka do 4-letnlego 
.'chłopczyka. Ofoity przyjmuje kantor Kur- 
^ra pod .Ryga." 2627r

Dyplomowana rękodzielnik kobieca Świ­
niarskiej. Marszałkowska 123. Kursa kra- 
>*®cczyzny, bielizny, gorseciarstwa, strojów, 
.Swatów, haftu, koronek, robót włóczkowych, 
iskowych, malowania, terracoty. 23453 
francuzka poszukuje lekcyj. Zielna AS 26, 
Ljnieszkania Xi 15.___________ 24867
francuskiego z wykładem russkitn i poi-
* skim udziela teoretycznie i praktycznie nau-
^ycielka z patentem wyższym i pozwoleniem 
w*adzy miejscowej. Chmielna Ań 36.—Mali- 
'“H-ska. 24938

Francuzka rodowita, znająca doskonale swój
* ję^yk, poszukuje lekcyj i konwersacji. No- 
Jy-Swiac 26, m. 21, zastać można do 1-ej.— 
■Ł^mżo potrzebną jest panienka w starszym 
^£eku, do wspólnej nauki francuzkiego. 25679

potrzebna francuzka nie młoda, do udziela- 
* nia lekcyj dwie godziny dziennie, za mie- 
*7-kanie. Wiadomość: Leszno Aś 9, mieszk. 20, 
Slp-ąj do 12-ej. 26147 
poszukuje się nauczyciela pedagoga, z nie- 
J miecką konwersacją, na prowincję. Hotel 
2^ski .¥■ 74, do 10-ej rano. 25992
Lotrzebny jest do dwóch chłopców nauezy- 
Jciel, z wykształceniem gimnazjalnem i do- 
"!kdną znajomością języka polskiego. Pier­
wszeństwo mają nauczyciele posiadający mu- 
4J’kę. Oferty z nadmienieniem wysokości wy­
nagrodzenia przesyłać należy do Leona Bern; 
^Ęin, Łódź, Promenadowa. 2626r

konwersacja francuska, niemiecka, 2 rs. 
^Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 24606 
Nauczycielka z patentem gimnazjalnym, 
'"muzyką i językami: francuzkim i niemie- 
5;>m poszukuje stałego miejsca. Wiadomość: 
Nowogrodzka At 24, m. 13. 25817

Niemka poszukuje lekcyj i konwersacji z 
dziećmi. Żórawia 19, m. 17, od 10 do 12-ej

* południe. 25794

Nauczycielka z Paryża, dyplomowana, daje 
lllekcje francuzkiego, konwersacji. Ulica 
$£Ucza Aj 29—19. 25614

potrzebny na wieś na cały rok nauczyciel, z 
{.dokładną znajomością język* niemieckiego. 
? iadomość: Wspólna 42, m. 2, d godziny 3'/a 
’o 4'/,. 25793

Paryżanka udziela lekcyj francuzkiego, li- 
i. teratury i konwersacji. Aleje Jerozolimskie 
<i mieszkania 8. 25789_____
$‘ancja dla panien. Konwersacja francuzka. 
ykortepian. Ul. Świętokrzyska 19. — Ja­
dźka. 26070
\tudent uniwersytetu, sumienny i doświad­
czony korepetytor poszukuje korepetycyj. 
.. ‘adomośó: Fabryka gorsetów, Marszałkow- 
4»13L______________________2639o
^Udent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
. kondycyj. Wiadomość: Aleksandrja Aś do- 
<<6, mieszk. 8, od 4 do 6-ej. 2637r 
^dent IV-go kursu matematyki udzielana 
łll^.°dziny lokcyj matematyki i fizyki. Wiado- 
6 .?C: Krucza 26, mieszkania 21, od 3-ej do 
"Ą 2638r 
^®udent medalista, sumienny korepetytor, 
H.f°szukujc korepetycyj. Elektoralna At 29, 

^spożywczy, lub mieszk. 3. 2636r
X udent uniwersytetu poszukuje lokcyj lub 

°tepetycyj, Żórawia 17, m. 13. 26043

Nauczycielka gimnazistka z wyższym pa- 
•stentem poszukuje demi-place, lekcyj. kore- 
Ł^ycyj- Chmielna Jfe 26, m. X" 9, 25938
Nauczyciel poszukuje pokoju za lekcje lub 
•’korepetycje. Marszałkowska 149, mieszka­
nia 17, 26102
Nauczycielka młoda, posiadająca wyższy 
••patent rządowy, języki z konwersacją: poi- 
JM, niemiecki, francuzki, lusski, muzykę, 
“piew, poszukuje miejsca na wyjazd. Chmielna 
“2, mieszkania 9. 25590_____
Na kondycje potrzebny matematyk z fran- 
^cuzkim. Oboźna 8, m. 10. 26141 
fisoba posiadająca pozwolenie rządowe, ży- 
Uczy sobie udzielać lekcyj wszelkich robót 
Ocznych w zakładach naukowych lub prywa- 
''■atnie; tamże przyjmować się będą obstalnnki, 
n® wszelkie możliwe roboty w zakre; ubiorów 
Itib ozdób wchodzące. Ktucza Aś 14, mieszka­
nia 9.  26103  
pianistka Cecylja Buczkowska, laureatka 
• konserwatorjum, udziela teorji, harmonjii 
•órtepianu. Chmielna 47—9.26079

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 19 września 1890 r n

Student uniwersytetu, z najlepszemi reko­
mendacjami, poszukuje zajęcia. Jerozolim­
ska Aś 70, mieszkania 10, od 4—7. Włady­

sław Śląski.______________ 2640r_____
Student IV-go kursu matematyki, udziela 

lekcje matematyki i fizyki w języku pol­
skim i russkim. Tamka d. 25, mieszkania 2, 
Biernacki. 2630r

Stancja dla uczennic, konwersacja i litera­
tura francuzka, fortepian, język włoski. Zło- 
ta 37, m. 14, od 9 do 12-ej. 25818

Uczennica jednego z najlepszych profeso­
rów muzyki, poszukuje lekcyj za pokój lub 
obiady. Oferty kantor Kurjera „Zofja.” 25835 

Zakład froeblowski i zakład kształcenia froe- 
blówek Zofji Roszkowskiej. Szkolna5._25940 

Zakład wychowawczo-gimnastyczny dla dzie­
ci Marji Keller, Senatorska Ań 11, róg No- 

wo-Miodowej A5 2, zawiadamia szanownych 
rodziców i opiekunów, iż z dniem 10-ym wrze­
śnia został otworzony. Zapis dzieci całodzien­
nie.________________________ 2570r_____

21uniesienia osobiste.

Kawaler lat 29, właściciel składu wódek, 
poszukuje dozgonnej towarzyszki,

lub wdowy, z łagodnym charakterem, w y ar; 
szawie lub na prowincji, mającej gotówki 
2—3,000 rs. Osoby traktujące rzecz serjo. ra­
czą złożyć swoje oferty poste-restante w 4v ar- 
szawie pod lit. „K. B."  25749 
KKłody urzędnik z pensją rs. 600 zaślubi za- 
JWraz inteligentną pannę albo wdowę z posa­
giem od rs. 2,000 w gotówce lub w postaci 
pracowni, zakładu przemysłowego i t. p. Oier- 
ty traktowane serjo prosi nadsyłać warszawa 
poste-restante „dla Armanda 2,000.* 2o9<o

IJ osady i prace.

Albo osobą słabą, albo dziećmi zająć się, ob­
szyć, dopilnować i domem zarządzie pragnie 

bez wynagrodzenia wdowa zacnej rodziny. 
Mokotowska 51, m. 33. 264Ir

Bona niemka z russkim poszukuje miejsca. 
Złota 20, m. 1. J^ll.7—

Bona francuzka z szyciem poszukuje miej­
sca. Zgoda-6, mieszk. 8. 25900

Dwie siostry z dobrej szlacheckiej rodziny, 
dystyngowane, wychowane za granicą, wła­
dające doskonale francuskim, średnio niemie­

ckim, wysoko muzykalne, malujące na porce­
lanie, szukają stosownej posady, choćby w od­
ległych prowincjach Cesarstwa. Oferty skla- 
dać w Kurjerze „Dla dwóch sióstr.” 2;>382 
Dziewczęta od lat 15 znajdą stałe zajęcie 

w Warszawskiej fabryce dywanów. Smol­
na ll._  26082
Do fabryki metalowej potrzebni są chłopcy 

w wieku lat 15—16. Erywanska A-* 1 7. 26098

niami. 21065

Młoda panienka, z wykształceniem, polka, 
posiadająca język niemiecki, francuski oraz 
muzykę, poszukuje miejsca w zacnym domu 

do towarzystwa lub jako lektorka, za przy­
stępne wynagrodzenie. Bliższą wiadomość w 
tym interesie powziąć można u jeórnetry p. 
Zacharzowskiego w Kaliszu, w domu po-Gra- 
bowskim, ulica Rybna, _________ 2644r

Młody człowiek, posiadający języki russki
i polski, dobrego prowadzenia, pragnie 

przyjąć obowiązek jakikolwiek do handlu lub 
czego innego, gdyż swoją pracą utrzymuje sta­
rą matkę, a zatem prosi o względy. Adres: ul. 
Świetojersk* M 5, w sklepię spożyw, 2593r
Niemka (kona) inteligentna poszukuje go­

dzinnego zajęcia. Tamka 39, m. 11. 25895

Lziewczyny potrzebne do fabryki gilz. Ul. 
Chmielna Ań 16. 26 V7r  

Fabryka koronek przy ulicy Marszałków- 
I skiej Ais 13, poszukuje kilka panien do bra- 
nia roboty do domu. _  __
Francuzka wykształcona poszukuje miej­

sca zaraz. Złotu Aii 34, mieszkania 8, od 3-ej 
do 6-ej. 26040
viper wydoskonalony na zagranicznych i 
Iłiiisskich winach poszukuje miejsca; przy- 
tem podejmuje się wszelkich piwnicznych ro­
bót u pp. kupców i w domach prywatnych. Ul. 
hr. Kotzebue Aa 2, m, 16. 2->765 
Kucharka zdolna, ze świadectwami, poszu­

kuje obowiązku. Oferty przyjmuje Kurier 
Warsz. pod S. M. 26076
Lekarz z kilkolctnią praktyką potrzebny za­

raz do osady liczącej 3,000 ludności, w bo­
gatej okolicy, z pensją 300 rs. rocznie. Szcze­
góły u Stanisława Walińskiego, KrakoWskio- 
Przedmieście Ant 79.____________ 26150_____
Młoda panienka, z prowincji, pragnie umie­

szczenia w większym magazynie, możo do 
początków nauki i języków lub wyręczania 
pani, posiada i muzykę, w Warszawie lub na 
wieś. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Mu­
zyka." 25868
fę aszynistka potrzebna do trykotów. No- 
Iłl woliple 4, mieszk. 1.____________ 26072

Meldunki prowadzić życzyłbym za mało 
mieszkanko. Wiadomość: ul. Piękna At do­
mu 31, mieszkania 11. Tamże wynagrodzenie 

stosownie do umowy oraz dyskrecję obiecuje 
się za wyrobienie posady człowiekowi inteli­
gentnemu, ze zbyt umiarkowanemi wymaga­

Osoba znająca się na gospodarstwie i kuch­
ni, miłująca spokój, poszukuje miejsca u 
pojedynczych osób, bez wyjątku płci. Tamka 

•V: 47, stróż wskaże. 26044

Osoba inteligentna, wykształcona, muzykal- 
na, znająca się na gospodarstwie, życzy so­
bie przyjąć miejsce u pojedynczej osoby; może 

"^yjechać jaknajdalej. Oferty w Kurjerze 
„Zrozpaczonej;* 26039
potrzebne są panny do staników trykoto- 
» wych. Wiadomość: Leszno 7, m, 3. 25771
nanny do staników i upinania spódnic oraz 
• zdolna rękawiarka potrzebne do praco­
wni sukien Bednarskiej, ulica Aleksandrja 
•V’ 23. ______________________ 25811
potrzebna panna zdatna do fryzowania piór 
’ strusich. Magazyn E. Loth, Krakowskie- 
Przedmieście 17. 25897 
potrzebny jest buchalter-korespondent do 
1 fabryki na prowincji. Uposażenie 1800 rs. 
rocznie, mieszkanie, opał. Oferty, kopje świa­
dectw, ze wskazaniem poważnych referencyj, 
przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod „Bu­
chalter.” 25930-------- -

Fanny do spódnic i staników potrzebne. Ul. 
Btącka AS 20, Fijałkowska. 26014 

potrzebna zaraz starsza panna, kompletnie 
I uzdolniona do strojów, na wyjazd. Grzy- 
bowska 22, mieszk. 6, od 3—5-ej. 2620r
potrzebna jest bufetowa podręczna. Wia- 
s domość w restauracji, Bielańska AS 5. 25779 
potrzebna jest sklepowa do pierwszorzę- 
I dnego magazynu mód, osoba inteligentna i 
miłej powierzchowności. Wymagany jest ję­
zyk francuski i russki. Oferty składać w kan­
torze Kurjera Warszawskiego pod adresem 
> 101."_____________________ 25782
Botrzebne są zaraz panny uzdolnione do sta­
dników i przeważnie do spódnic oraz do nau­
ki, do pracowni sukien F. Szadkowskiej, ulica 
Ciepła J5 9, mieszk. 25.___________26140
potrzebna jest podręczna do spódnic i do 
» nauki. Marjaiiska Jfe 11, w podwórzu. 26135 
potrzebny jest rządca domu z niewielką 
I kaucją. Wiadomość: Senatorska 8, u właści- 
cielki.________________________ 2651 r_____
potrzebny jest subjokt (pożądany z branży 
l winnej) do poważnego interesu na prowin­
cję, znający język niemiecki, w wieku lat 
28—49. Oferty pod lit. A. J. przyjmuje Biuro 
ogłoszeń, Senatorska 26.  2649r 
potrzebny przykrawacz pudelek, obeznany 
i z maszyną do krajania papieru. Wiadomość: 
Chmielna .¥; 16, w fabryce gilz. 2648r

Panny do maszyny do bielizny i do nauki.
Sienna A!i 14, m. 32. 26013

potrzebna do posługi przychodnia kobieta 
Fmłoda, z legitymacją. Jerozolimska 16. 2624r 
tąodręczne do staników i uczennico potrzo- 
Ł bno zaraz. Przejazd 9, mieszk. 15. 26OS9
Potrzebna jest bona francuzka, posiadająca

i język niemiecki, może być demi-place. 
Aleja Ujazdowska Ań 83, m. 1, zrana od 9—12 
i od 6—9-ej wieczór. 26088 
r otrzebna bona niemka, mówiąca pc pol- 
F sku, do czteroletniego chłopczyka. Ware- 
cka 3, m. 8, od 10—12-ej, 26086 
t anny uzdolnione wyłącznie do rękawów i 
Fdo okryć potrzebne zaraz do magazynu W. 
Kwiatkowskiego, Niecała 1. 26077

Potrzebne zdolne panny do krawiecczyzny 
za dobrem wynagrodzeniem. Hoża 36, mie­

szkania 15. 26073

Panny zdolne do staników, okryć i do ma­
szyny potrzebno zaraz. Zielna 28, mieszka­

nia 24. 26110

Potrzebna jest zaraz gospodyni do samo­
dzielnego zarządu znacznem domowem i 
wiejskiem gospodarstwem na wsi. Wymaga­

ne są świadectwa. Bliższa wiadomość: Piękna 
Jń 11, mieszkania X) 5, na dole. 26115

Potrzebne zdolne panny do staników i spó- 
dnie. Bielańska 1.8._______ 26121

Panna do reparacji bielizny męzkiej potrze­
bna zaraz. Złota 34, m. 23, od 7—9-ej wie- 
czoreim_______________________26042

Panny potrzebne są do strojów. Magazyn 
mód Bary, Długa Ań 53. 26034

Potrzebne są zdolne staniczarki. Alarszał- 
kowska 145, m._13.  26029

Służący porządny, ze wsi, z dużego domu, 
kawaler, poszukuje służby w Warszawie, 
na wyjazd. Oferty w kantorze Kurjera War- 

szawskiego „Służącemu.”_________ 25859
ę tudent uniwersytetu, pozbawiony środków 
vdo życia, poszukuje zajęcia. Oferty wraz z 
warunkami proszę składać poste-restante „Stu­
dentowi." 26129

kończony prawnik poszukuje miejsca rząd- 
Jcy domu lub innego odpowiedniego zajęcia. 
Widok 22, mieszk. 5. 2646r
ęklepowa lub bufetowa porządnej rodziny 
^poszukuje miejsca, znająca języki russki i 
polski, w Warszawie lub na wyjazd od 1-go 
października. Oferty składać; kiosk, Leszno 
róg Rymarskiej. 2026r

Stolarze potrzebni i uczeń do fabryki zaba- 
wek. Krakowskie-Przedmieśeie 68. 26051

Uczeń przychodni potrzebny do zakładu to- 
karsko-reparacyjnego. Nowosenatorska A5 6, 
wpodwórzu. 25877

llrzędnik poszukuje obowią;zku rządcy do- 
Umu, na żądanie kaucja 2 tysiące rubli. Wia- 
domość: kiosk przy ratuszu.______25689_____
Uczeń może się zgłosić do Warszawskiej fa- 

bryki dywanów, Smolna 11. 26081
Uczeń na przychodniego potrzebny do zakła­

du pieczętarsko-grawerskiego, ul. Senator- 
ska 8.________________________ 26095

W pracowni kamasznictwa 'Tekli Raczkow­
skiej, nagrodzonej na wy stawie przemy- 
słowo-rzemieślniczej w Muzeu.m r. b. srebrnym 

medalem, przyjmuje się panjenki do nauki. 
Wspólna 12, mieszk. 28.____________ 2 :080

Kupno i sprzedaż.

Adres: Widok Jfe 3. Kupuję;, sprzedaję gnr- 
derobę damską mało używamą. 25673

Adres malarni oraz najtańszego w Warsit- 
wie składu porcelany i ; taj ans u. Bracka

Ai 20, Ryszard Fijałkowski. 1185r

Angielskie dywany po cenach zniżonych.
Wybór wielki u Kiltynowricza, Alazowie- 

cka 16._______________________ 2631r
Bale, deski i różne utensylja do robót kana­

lizacyjnych potrzebne, tanio do sprzedania. 
Wiad.: Nowosenatorska 4, u sftróża. 26032 
Barany na rzeź do sprzedania w dobrach

Baniocha, 7 wiorst za Piasecznem, po szo­
sie. Wiadomość na miejscu. 25788
Bilard do sprzedania w dobrym stanie. Wia- 

domość: Leszno 28, w cukie rni. 25832

Chomont angielski pojedynczy, z bronzami, 
do sprzedania w hotelu Tulskim, u szwaj- 
cara.______________________ 25381

Czapeczki włóczkowe dla dzieci sprzedaję
od 75 kop., przyjmuję obsta.lunki. Żórawia 

Afe 1, m. 6._____________________26104

Do sprzedania zaraz meble. U1. Warecka
X: 9, m. 16._________________ 25933

Drzewo opałowe, dobry gatunek, sprzedaje 
się po 10 rs. sążeń. Ul. Pawia M 44. 25341

Do sprzedania trzy bryczki i faetonik na 
parę i jednego konia. Ul. Leszno N> 104, 

wiadomość u stróża. 26092

Dorożka z uprzężą na dwa konie, liberją i 
numerem zaraz do sprzedania. Ul. Ogrodo- 

wa 7.________________________ 26142

Fortepian o sześciu oktaawach za rs. 30 do 
sprzedania. Wiadomość u stróża, Leszno

A* 71.________________________ 26036

Fortepian Małeckiego za rs. 300 do sprzeda­
nia. Daniłowiczowska 4, lombard. 26109

Fortepian Hofera, prawie nowy, do sprzeda- 
F"nia z powodu wyjazdu za rs. 275. Trębacka 
Jw 11, mieszk. 10. _____ 26128_____
Fortepian fabryki Małeckiego, bardzo mało 
r używany, biurko i stół orzechowy jest do 
sprzedania przy ulicy Leszno Aś 61, mieszka­
nia As 1. 26139
Fortepian silnej budowy, 7 oktaw, dobry 
I do nauki, rs. 135, pianino nowe rs. 265. Ja- 
sna 3, Diltz. 24906 
Fortepian Hofera bardzo dobry rs. 250. Ul. 
r Twarda 7, m, 20.____________ 25885_____
Fortepian silnie zbudowany Kralla do sprzo- 
I dania. 37 Dzielna 12. 25909

Garnitur mebli machoniowych używanych 
do sprzedania. Chmielna 47, mieszk. 9, od 
10 do 1-ej po południu._____________26062

parnitury gotowe, kredensy, szafy, stoły o- 
Obiadowe, łóżko, umywalnie, toalety, otoma­
ny, szeslongi. Ceny niskie. Świętokrzyska 5, 
1-szo piętro. 25851  
Garnitur, łóżka, szafy, toaleta,komoda, biur- 

ko, szeslong, otomana. Zielna 24. 25598
Jest do sprzedania maszyna Whelora-Wilsó” 

na w bardzo dobrym stanie, za przystępną 
cenę. Ulica Szeroka Freta domu Ai 14, miesz- 
kania 20, w oficynie. 26137  
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 

R, Bohtego, Nowy-Swiut 34._____ 570r

Kasy ogniotrwałe 250/c tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24506

Kasa żelazna większych rozmiarów, mało u- 
żywana, za cenę przystępną do zbycia. Le­
szno 53, mieszk. 5. 26050

Meble tanio: szafka lustrzana, garnitury sa­
lonowe, czarny, orzechowy, fantazyjny, ja­
dalnia dębowa, szafy, łóżka, toaleta, otomana, 

biurko, bibljoteka, lustra i inne. Marszałkow­
ska 119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 25358

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
garnitury, otomany, szoslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16,^m. 

13, w bramie na lewo. ‘-’jmS

Meble do sprzedania, garnitur czarny, orze­
chowy, szafy, komody, łóżka, kredens, stół 
rozsuwany, krzesła dębowe, otomany, biurka. 

Mokotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 
Hrói vskato Wfa
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Do sprzedania sklep spożywczy. Ul. Grzy­
bowska Aż 22.  26116

Adres: Petrycb, Rymarska 2.—Szkło, porce- 
lana, fajans, szyby do okien. 2131r

Pokój z całodziennem utrzymaniem do wy­
najęcia. Zielna 13—5. , 25769

Pokój duży, umeblowany, do wynajęcia. 
Próżna 7, mieszk. 1. 24337

Pomieszczenie z fortepianem dla panienki
Mazowiecka 20, m. 2. 26047 

Miód lipcowy tegoroczny otrzymał sklep
Piątkowskiego. Stare-Miasto .V 5. 2611-

Pianino czarne zagraniczne tanio do sprze­
dania. Nowogrodzka 37, m. 14. 24065

nckój do wynajęcia u nauczyciela języka 
! francuskiego. Ńowosenatorska M 4, miesz­
kania!  ̂ 25843

eble ładne, Utrechtem kryte, do sprzeda­
nia. Solna A? 14, m. 7. 26012

BJt eble z trzeć h pokojów, salonu, stołowego 
liii sypialnego,, do sprzedania zaraz. Aleje 
Jerozolimskie Aż 43, m. 2.  25840

f dciski niszczy zupełnie „Arago", flakon 
Ukop. 30—50. Stanislaw Górski, Tlomacki® 
Aż 13. 25623

Młoda osoba potrzebująca pomieszczenia i 
opieki, może znaleść takowe przy faroilji, 
w okolicach placu św. Aleksandra, na żądanie 

z fortepianem i konwersacją francuzką. Bliż­
sza wiadomość w księgarni Gieysztora, Aleje 
Jerozolimskie Aż 58. 26105

Farbiarnie, pralnia chemiczna, pranie koro* 
nek, firanek, nagrodzona medalem za wytła­
czanie aksamitu; przyjmuje panny ze wszy* 

stkiem, wynagrodzenie stosowne, opieka ma* 
cierzyńska. Leszno 13. 2589r

Rę eble do sprz edania salonowe bordo, bardzo 
1Jeleganckie, za 230 rs. Zielna 15, mieszka­

nia .2.  26127

Pianino czarne zagranicznej fabryki, prawie 
nowe, 2 filary z wazonami z białego marmu­

ru, bardzo piękne, wysokie 4 łokcie, fotel dę­
bowy rzeźbiony, skórą kryty. Nowolipie 9, od 
9—12-ej w południe, stróż wskaże. 25667

Chińskie i japońskie nadchodzące nowe to­
wary, oraz oryginalną wyborową chińska 

herbatę, z ustępstwem rabatu, począwszy od 
dziesięciu funtów, poleca Edward Coqui, ul. 
W ierzbowa At 6. 24729

Prysznic pokojiowy, mało używany, za pół 
ceny do sprzedania. Elektoralna 30, miesz­

kania 11. 25591

Stolarz odnawia meble po domach, tani®- 
Wiadomość: Marszałkowska M 114, w pi0” 

karni. 26078

Marja Sclresz, Nowy-Świat 44. Pracownia 
sukien, okryć i futer damskich. Ceny u- 
miarkowane. 25315

Manuka młoda, z młodym i obfitym pokar* 
mem, bez długu, poszukuje miejsca. Nowa* 

Praga 44, dom Borowskich.25808

iyr eble używa no rozmaite, poleca zakład 
Ir [używanych przedmiotów, Maków, ul. Sol­
na 9. 26058

Dom piętrowy na Nowej Pradze, ulica Bru- 
dzieńska, blisko przyszłej rogatki i tram­
wajów, sprzedam za 5,600 rs. gotówką. Wia­

domość: Senatorska Aż 29, u stróża Zale­
skiego.  25773

Otoma.na 21 rs ., szeslong 15, garnitur simlo- 
rowski .tanio. Hoża Mil, tapicer. 26094

powodu wyjazdu do sprzedania za 800 rs. 
£ meble nowe jedwabiem kryte oraz portjery, 
które kosztowały 1,200 rs. Krucza 5, miesz­
kania 2. 25852

Apecjalnd fabry ka gorsetów hygienicznych 
V'J6zefiny Knoff, Marszałkowska 141, wprost 
ul. Rysiej. Wyrób gorsetów we -wszelkich ga­
tunkach i w najnowszych fasonach paryskich, 
fiszbinows od rs. 2. 25867

Pokój z całodziennem utrzymaniem do odna­
jęcia—pomieszczenie dla panienek chodzą­

cych do zakładów naukowych. Marszałkow­
ska 60. m. 2. 25879

Dwa duże elegancko umeblowane pokoje, z 
samowarem, usługą i wszelkiemi wygoda­
mi, razem Inb pojedynczo. Nowy-Świat 70, 

mieszkania 5, front, wprost russkiego klu­
bu.  2564r

zaginął piesek ciemno-szary, podpalany-' 
£,obciętomi uszami i ogonem, wabi się !• ią® 
proszę odprowadzić: Krakow. - Przedmieść 
M 51,mieszkania 4, za nagrodą. 26055 ^

■R eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Śliwy , lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, rtół, kriesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Ulica M arszałkowska Aż 108 i od ulicy 
Chmielnej Aż 3'7, m. 30. 25545

Akuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 
uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic. Udziela pora­

dy w zakresie swej specjalności, paniom po­
trzebującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje 
na słabość. Ul. Chmielna Aż 33, mieszkanie 
M 17. 26125

Wyborowe masło śmietankowe firmy A. 
W Milewska w Kaliszu, skład pod M57, mie­
szkania Aż 27 przy ulicy Mokotowskiej, sprze­
daż hurtowa i detaliczna, także i w mleczarni 
na Foksalu. 25709

RfiCble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
IłE szafy, toalety, biurka, łóżka i inno po nie- 
praktykowanio niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 25567

Pokoje do wynajęcia u poważnej, inteligen­
tnej osoby, wraz z całodziennem utrzyma­
niem, lub nie. Marszałkowska 50, mieszka- 

nia 2. 26033

•owijając zakład, po niepraktykowanych ce- 
£nach sprzedaję otomany, szeslongi, stoły, 
stoliki, taborety, sofki, fotele, szafki nocne. 
Żórawia 4, tapicer.25862

Dom obok rogu Marszałkowskiej do sprzeda­
nia na 10%. Gotówki potrzeba 10,000 rs. 

Wiadomość: Krucza 13, mieszk. 8, od godziny 
3—6-ej. ____  26108

Do wynajęcia każdego czasu pracownia 
dla artysty-malarza, 1 pokój na 2-m piętrze. 

Oboźna 5, gdzie lecznica. 26048
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Pianino prawie nowe jest do sprzedania.
Róg Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej 44, 

mieszk. 12. 25611______
Pianina najnowszych systemów po cenie 

najprzystępniejszej w specjalnej fabryce 
Antoniego Diltz, Jasna 3. 23684

akuszerka Karpińska, przyjmuje panie n» 
I’słabość lub na kuracje, cena przystępna- 
Elektoralna M 19. 24259

Bardzo tanio! od 30 kop. ubieram kapelusze- 
Leszno 63, m. 25. 2588r

Parasole damskie i męzkio, jedwabne, pół-
jedwabne, wełniane, w wielkim wyborze, 1 

pięknemi rączkami, najtaniej poleca A. Chor 
nacki, Marszałkowska, róg Chmielnej. 2534® 
ruknie przyjmują się do roboty, modnie, ta* 
Unio. Nowomicjska 18, m. 4._______ 25912^,

Pomieszczenie dla panienki lub nauczy­
cielki, z całodziennem utrzymaniem, forte­
pianem. Hoża 28, 22. 25821

nystrybucja z kantorem pism, egzystująca 
U lat 26, jest do sprzedania. Ulica Świętojań- 
ska Aż 6. 26106

notrzebąję pokoju przy familji. Ofertf 
I składać: kiosk, Marszałkowska przy H°* 
żej. 26035 

szczenięta „poiutour” rasowe do sprzeda- 
ynia. Chmielna Ctt, m. .33, od 5—7-ej. 25848

nrzybłąkał się młody dog. Wiadomość: 
I Rymarska M 2, m. 9. 36133

Pokój od frontu pierwszopiętrowy, z oddziel­
ni m wejściem do wynajęcia. Chmielna 37, 
mieszkania 12. 26123

Dwa pokoje, alkowa, kuchnia, drugie pię­
tro, front, do wynajęcia od kwartału. 

Dobra 3, przy Tamce. 25804

Mieszkanie kawalerskie, 2 pokoje i przed­
pokój. Krakowskie-Przedmieście 58, dom 

Fajansa. 2629r

Welony żałobne odświeżam. Wspólna óh 
mieszkania 7. 26054

Gundelach, Ńowy-świat 60, pracowni4 
.sukien i okryć damskich wykonywa obst»* 

lunki elegancko, podług ostatniej mody. Cen; 
umiarkowane. 25052
Wyżymaczki specjalnie reparuję najtani°,h 
Wfz gwarancją roczną. Fabryka galanterj 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. CM0* 
dna 21. 22976

(kład owoców, Chmielna 26, poleca kuracyj- 
vne winogrona, gruszki „Królewny” na kon­
serwę, znaczny zapas gruszek jadalnych oraz 
wszelkie konserwy, soki i towary kolo­
nialne.  25617
rkrzypco stare, dobrego mistrza, tanio do 
Csprzedauia w cukierni W-go Salisa, Plac 
Teatralny. 26099

Szafa orzechowa oszklona do szkoły lub ra- 
zury. Żórawia Aż 1, stróż wskaże. 26131

Szaraban roboty petersburskiej, mało uży­
wany, z koniem i uprzężą za rs. 325. Nowy-

Świat M 8, wiadomość u stróża. 26041

Tanio kanapa orzechowa, sześć krzeseł. Mar­
szałkowska 105, m. 7, od g. 10—12. 26074

Do wynąjęcia pokój umeblowany każdego 
czasu. Aleksandrja Aż 14, m. 14. 26027

Do wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod 
As 6, dwa mieszkania po 8 pokojów, na 1-m 

piętrze i 8 pokojów na parterze, z ogródkiem. 
W mieszkaniach jest gaz, waterklozety, wan- 
ny, prysznice.__________________2515r_____
Lokal każdego czasu do wynajęcia: 6 poko­

jów, przedpokój, kuchnia, klozet (kanaliza­
cja), wszelkie wygody, gospod., Wiadomość u 
stróża, Mazowiecka 20. 25368

Lokal, 7 pokoi z balkonem, na 1-m piętrze od 
ulicy Żabiej, dwa w-chody, ze wszelkiemi 

wygodami, w domu pod M 9, każdego czasu do 
wy u aj ęci a. 237 lr_____

2 pokoje z kuchnią, na 2-m piętrze, sucha 
widne i ciepłe. Nowolipki 44. 26037

2 pokoje odnajmę z usługą, meblami, samo- 
warem. Danilowiczowska 7—7. 26069

Zdolni panowie kelnerzy i kucharze, posia­
dający kapitał po rs. 500, gdyby zechcieli 

wstąpić w spółkę do mającej się otworzyć 
wielkiej restauracji pod nazwą „Spółka zje­
dnoczonych kelnerów”, raczą zgłosić się do ho- 
telu Rzymskiego pod Aż 52._________ 25847

Z powodu choroby jest do odstąpienia za­
raz korzystny i wyrobiony długoletni inte­
res, około 30 pokojów umeblowanych, w środ­

ku miasta położonych. Oferty: Kurjer Warsz. 
„Pokoje." 25643

I- o k a 1 e.
11 Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
r „Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli.  14r

ękiep duży z wielką szybą wystawoWb 
wtrzema przyległem! pokojami, zlewem, *e* 
dociągiem i trzema wejściami, po składzie p°* 
ścieli i kołder, od 1-go października do wyn»* 
jęcia. Ńowosenatorska Ai 4, wiadomość 
stróża. 25786— —*

Za mały pokoik mogę udzielać lekcje na for 
tepianie własnym lub miejscowym. Ogród0*

wa 27, m. 22. 2594r

Z powodu wyjazdu sprzedaje się piękny pa­
lisandrowy fortepian Kralla i Seidlera. Ul. 

Wspólna domu Aż 34, mieszk. M 1. 26053

hiiteresa handl. i mająt.

Do sprzedania warsztat ślusarski z wszel­
kiemi przyrządami. Ul. Smocza M 21. 26107

Bufet i kuchnia dla zdolnego specjalisty do 
wydzierżawienia na dogodnych warunkach.

Wiadomość: Zielna 4, mieszk. 6, od 1—2-ej po 
południu. 25856

Dla drobnych kapitałów od 650 do 13,000 rs.
lokację ofiaruję, pewność absolutna, procent 

dobry, kapitały mogą być wpłacane trzema 
ratami w kilkomiesięcznych odstępach. Oferty 
pod M. S. przyjmuje kantor Kurjera War- 
szawskiego.___________________25734

Do odstąpienia sklepik spożywczy, ko­
rzystny, z powodu zmiany interesu. Mazo­
wiecka Aż 6. 25983

Za bezcen do sprzedania garnitur mebli u- 
rzędowej roboty. Ul. Złota M 40, mieszka­
nia 4.________________________ 25887_____

Zboża nasiona kupujemy po najwyższych 
cenach. Mierosławski et Com., Elekto­

ralna^___________________ 2352r_____
Zboże do siewu po przystępnych cenach.

Mierosławski et Comp., ulica Elektoral­
na 5. 2584r

Pokój umeblowany, na dole i drugi mniej­
szy z kuchenką, do wynajęcia zaraz. Nowy- 
Swiat 54—10, 25226

Place do wynajęcia przy ul. Siennej i Do­
brej. Wiadomość w biurze właścicieli domu: 
Miodowa 15. 2581 r

6 i 5 pokoi do wynajęcia. Chmielna Aż 13, 
na drugiem piętrze, front, wszelkie wy*, 

gody. 24399 
| f| pokoi z łazienką, kompletnie umeblowane, 
luz klozetem, do wynajęcia w każdym czasie. 
Chmielna Aż 10._______________ 26034

naniesienia rozmaite,
n \ Magazyn wyrobów srebrnych i plater®* 
H/wanych J. K. Głaziewicz, Senatorska M 10, 
poleca całkowito wyprawy, oraz przyjmuj® 
wszelką reparację. 26120

Nowy-Świat Aż 1. Sklep duży, z oknem 
wystawowem, z mieszkaniom, dwa pokoje, 
przedpokój, lub bez mieszkania, do wynajęcia 

od 1-go października. Wiadomość: na miej­
scu. 26143
Pomieszczenie dla panienki, przy porzą- 
i dnej rodzinie, z całodziennem uizymaniom, 
za 15 rs. miesięcznie. Chmielna 55, mieszka 
szkania 42. 26066

Dla emerytów lub osób lubiących spokój, 
ciszę wiejską, polowanie, rybołówstwo, gry 

komersowe, szachy—blisko Warszawy, nie 
drogo, w domu obywatelskim, kilka pokoi do 
wynajęcia. Proszę składać oferty w Kurjerze 
dla AJK._____________  25380____
Dwa pokoje,przedpokój, kuchnia, schowanko, 

zlew, wodociąg, na drugiem piętrze, z po­
wodu wyjazdu do najęcia, rs. 15 na miesiąc. 
Hortensja M 3, stróż wskaże. 25633

Otomana rs. 19, szeslong 13. Wspólna 20, 
 26132

Otomana nówA dobrej roboty do sprzedania 
tanio. Miodowa 19, m. 1. 26017

niękne wyjątkówo łóżka i meble. Nowo- 
f grodzka Aż 31, ni. 17. 25544
poszukuje się sfora dobrze goniących raso- 
I wych ogarów. Bliższa wiadomość w kan­
torze Antoni R&uch et Comp., Tłomackie 
M 13,__________________________ 25997

Rower kupię angielski, używany. Oferty z 
ceną ostateczną Smolna 25. m. 21. 26138

Grudy koniom usuwa jedynie Australski® 
mydło restytucyjne. Mierosławski. Elekto­

ralna^_______________________ 2585r

Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta* 
lunki, wykończa starannie, niedrogo. Mar* 
rzalkowska 94. 25850

F okój dla emerytki lub pojedynczej osoby. 
Nowy-Świat M 12, m. 22._____ 26097

Poszukuje się 4 lub 5-u pokoi w Powązkow­
skim cyrkule. Oferty w kantorze Kurjera 
dla W. N. 26136

Exsiccator zastępuje olejno farby, prakty­
czniejszy, tańszy. Broszurki bezpłatnie, 

Ritter. Królewska. 2396r_____
Emilja Żeromska nauczycielka tańca. Prze­

jazd Aż 7; tamże są kanarki młode, śpiewają; 
co do sprzedania tanio i świnki morskie. 260o5

npamka z kilko-miesięcznym pokarmem po­
lu trzebna. Elektoralna 6, m. 26. 26119
Abiady zdrowo i smacznie przyrządzone- 
U Wielka 45, m. 19.26096

dystrybucja do sprzedania za rs. 2,000. 
U Wiadomość w kioęku w ogrodzie Sa­
skim. 25849
Folwark 20-włókowy, położony w bliskości 
1 dwóch miast fabrycznych, w dobrej ziemi, 
jest do sprzedania. Wiadomość: B. Pstrągow- 
ski, skład węgli, w Łodzi. 2597r
Filja piekarska jest do odstąpienia zaraz, 
r Wiadomość: Bagno Aż 6. 25819
lest do odstąpienia od 1-go października w 

Jdobrem miejscu restauracja z kompletncm 
urządzeniem, dobrze prosperująca. Warunki 
kupna i komornego przystępne. Wiadomość: 
Hoża 34, m. 24, od 8 do 10-ej zrana i od 2 do 
4-ej po południu. 26046
każdego czasu na sprzedaż majątek polożo- 
Hny koło Rawy, w kulturze, budynki wszyst­
kie murowane, inwentarze, zarodowa obora, 
owczarnia, dom mieszkalny obszerny świeżo 
wyrestaurowany, bardzo ładny duży ogród 12 
mórg obszaru mający. Wszystkiego obszaru 
32 włóki, w tern 1 włóka łąk i 20 mórg lasu. 
Bliższych szczegółów udzieli adwokat Kon, 
Warszawa, Leszno 18, lub cukiernia Dulew- 
skiego w Rawie. 2598r
1/onkurencja", kantor przewozowy, Plac 

„RZielony 11. Podejmuje się przeprowadzek, 
ekspedycyj i odbiorów kolejowych i poczto­
wych, uskutecznia wszelkie przewozy i opa­
kowania. Na składzie skrzynie i pudelka po­
cztowe. 2642r
tyjąjjątek ziemski, położony przy szosie, 13 
Itlwiorst od Piotrkowa, 18 włók, w tern 3 włó­
ki łąk, do sprzedania po 2.700 rs. włóka. Zie­
mia w % pszenna, mieszkanie' wygodne, oto­
czenie przyjemne. Wiadomość: Jankowski, 
Warszawa, Niecała 7. 2508r
Magle do sprzedania. Wiadomość: ul.Żóra- 
lllwiaAż6. 26126
Rolowanie do wydzierżawienia włók 33. 
r w tern lasu 17, blisko Warszawy. Wiado­
mość u szwajcara w hotelu Polskim. 25379
restauracja i piwnica frontowa na fabrykę 
Iftdo wynajęcia od .października lub sty­
cznia. Do sprzedania bibljoteka. Freta 4, u 
właściciela. 26019
Bubli 10,000 do wypożyczenia na 1-szy nu- 
Itmer hypoteki domu w Warszaw-ie. Wiado­
mość: Długa As 20, u adwokata przysięgłego 
Smoleńskiego. 25936

ękiep spożywczo-dystrybucyjny do odstąpie- 
Unia zaraz z towarem lub bez. Ulica Senator­
ska 4. 25777
Oklep wiktuałów do sprzedania w każdym
Oczasie. Ul. Krochmalna M 44. 26038
ęprzedaje się z wolnej ręki i bez pośredni- 
Uctwa za przystępną cenę młyn wodny ze 
spadem wody łokci sześć, Stawik zwany, o- 
bejmujący przestrzeni w lesie, łące i ziemi 
mórg 7, położony od miasta Kałuszyna wiorśt 
cztery. Wiadomość w Warszawie, ul. Chło­
dna Aż 19, u W-go Kleczyńskiego, albo na 
miejscu u właściciela. 26059
0 kład wódek do odstąpienia. Bliższa wiado- 
Umość: ulica Nowomicjska M13, mieszka­
nia M 1. 26087
Oklep spożywczo-dystrybucyjny z naftą oraz 
Oz calem urządzeniem jest do sprzedania w 
każdym czasie za cenę przystępną. Ul. Nowo- 
karmelicka AS 13. 26085
Oklepik spożywczy do sprzedania. Ul. Do-
Obra j\ż 51. 26118
ękiep wiktuałów przy ulicy Podwal 27 
kJz powodu zgonu męża do odstąpienia każde­
go czasu. Dzisiejsza właścicielka posiada go 
lat 10. 26091
Ufspółwłasność domu w Warszawie, bez 
Vw długów, jest do zbycia; kapitał potrzebny 
mały. W iadomość: Chłodna 12, ni. 16. 26124


